
Powiat mikołowski
Za mało rodzin 
zastępczych

4

Mikołów 5
Kupcy 
i przedsiębiorcy 
łączcie się

Łaziska Górne 6
YNZLA 
w nowej odsłonie

Orzesze 7
Pomóżmy w ujęciu 
wandali

Ornontowice 9
Nowe życie 
starego parku

PIOTR ZIENC
Jestem 
pragmatykiem

Rozmowy

REKLAMA IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Nr 08 (18)  sierpień 2013r.

Zapraszamy na letnią promocjęZapraszamy na letnią promocję

Ligowy rozkład 
jazdy klubów 
piłkarskich 
powiatu 
mikołowskiego

SPORT

15

1822

Wyry 8
Najlepsza wśród 
gmin wiejskich

3

Wielkie 
fedrowanie

2025 - rudzkie kopalnie 
wejdą na złoże 
„Śmiłowice”

BOGDAN TKOCZ
Solidarnie 
i optymalnie

18



sierpień 2013r.N A S Z A  G A Z E T A

2 Aktualności

W jakiejś ogól-
nopolskiej gazecie 
przeczytałem infor-
mację, że mikołow-

ska posłanka Izabela Kloc 
walczy z edukacją seksual-
ną wśród dzieci i młodzie-
ży. Przyjrzałem się sprawie, 
bo temat dotyczy powiatu 
mikołowskiego nie tylko 
ze względu na bohaterkę 
publikacji. Poprosiłem po-
słankę, aby wyjaśniła, czym 
naraziła się postępowej i li-
beralnej gazecie. Zamiast 
odpowiedzi dostałem linki 
do publikacji pod takimi 
oto tytułami: „Wielka księga 
siusiaków”, „Wielka księ-
ga cipek”, „Duża książka 
o aborcji”. Publikacje te są 
bogato ilustrowane. Pod 
względem estetycznym da-
leko im do wyrafi nowanej 
japońskiej pornografi i ani-
macyjnej, ale tytułowych 
siusiaków i cipek jest ci 
tutaj pod dostatkiem. 
W różnych konfi guracjach 
i sytuacjach. Jest też Jezus 
na krzyżu, zaprezentowany 
jako naga kobieta z wyeks-
ponowanymi narządami 
rodnymi. Ciekawe, skoro 
autorzy są tak wyzwole-
ni i odważni obyczajowo, 
nie dali postaci Mahome-
ta w podobnej aranżacji? 
Czyżby obleciał ich strach 
przed bombą pod siedzi-
bą redakcji? Wszystkie te 
książki nie są jakąś porno-
grafi ą dla ubogich, ale - jak 
dowodzą autorzy i wydawcy 
- pomocą edukacyjną w wy-
chowaniu seksualnym dzie-
ci. Jeżeli twórcy tych „dzieł” 
wypuścili je na rynek, bo 
chcieli na tym zarobić, to 
można jedynie ubolewać, 
że chęć zysku wzięła tutaj 
górę nad przyzwoitością. 
Natomiast, jeżeli napraw-
dę wierzą w swoją misję, 
to mogę im tylko współczuć 
albo polecić jakiegoś dobre-
go lekarza, który leczy kom-
pleksy seksualne.
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Ponad 1300 
podpisów  przeciwko budowie kolejnego marketu 
w centrum Mikołowa zebrało Stowarzyszenie Rozwoju 
i Promocji Ziemi Mikołowskiej.

Szanuję Pańskie zdanie 
w sprawie marketu, choć 
chciałbym, aby Pan także 
uszanował opinię ponad 
1300 osób, które podpisały 
się pod listami przeciwko ta-
kiej inwestycji przy ul. Wojcie-
cha. Uważnie przeczytałem 

Pański list. Interpretuję jego 
treść nie tylko, jako aprobatę 
dla budowy marketu, ale tak-
że jako głos protestu wobec 
rażących zaniedbań i braku 
pomysłu na zagospodarowa-
nie nie tylko  ul. Wojciecha, 
ale całego śródmieścia Miko-

łowa. Podobnie jak Pan nie 
godzę się z tym, aby tereny 
zielone pełniły rolę oazy dla 
pijaków i chuliganów. Podob-
nie jak Pan nie mogę zro-
zumieć, dlaczego niszczeje 
tyle kamienic w centrum 
Mikołowa, choć można je 

odnowić i zagospodarować 
na cele mieszkaniowe albo 
usługowe. Jednak, w odróż-
nieniu od Pana, mam inne 
pomysły, niż budowa kolej-
nego marketu.  

Z wyrazami szacunku, 
Adam Lewandowski
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O sprawie jest głośno od kilku mie-

sięcy. W Mikołowie ma powstać 
market sieci „Kaufl and”. To 

już kolejne podejście koncernu do 
tego miasta. W 2004 roku „Kau-
fl and” kupił od fi rmy Mifama 
tereny między siedzibą Staro-
stwa Powiatowego a „Białym 
Domkiem”. Market jednak 
nie powstał. Oprócz terenu 
pod sam sklep, inwestoro-
wi potrzebne było jeszcze 
miejsce na parking. Są-
siednia działka należała do 
gminy, a władze miasta nie 
zgodziły się na jej sprzedaż. 

Temat wrócił w tym 
roku. Władze miasta nie 
chcąc, aby market powstał 
w pobliżu Starostwa i „Białego 

Domku”, zaproponowały inwestorowi inne 
miejsca, w tym tereny zielone przy ul. 

Wojciecha. Takiej lokalizacji zdecydo-
wanie sprzeciwili się mieszkańcy. 

Stowarzyszenie Rozwoju i Promocji 
Ziemi Mikołowskiej potrzebowało 

zaledwie dwóch tygodni na ze-
branie ponad 1300 podpisów 
protestacyjnych. W akcję włą-
czyła się także Izabela Kloc, 
poseł z Mikołowa, która na-
pisała w tej sprawie list do 
Marka Balcera, burmistrza 
Mikołowa.  

Dotarliśmy do odpowiedzi, 
którą publikujemy w całości, 

aby Czytelnicy mogli sobie 
sami wyrobić opinię na temat 

strategii władz miasta wobec 
tego problemu.  (fi l)

ADAM LEWANDOWSKI ODPOWIADA

LIST DO REDAKCJI
Po artykule, w ubiegłym miesiącu, o rozpoczęciu akcji 

protestacyjnej przeciwko budowie marketu, rozdzwoniły się 
w naszej redakcji telefony i uaktywniła poczta internetowa. 
Większość z Państwa poparła akcję. Dla równowagi publiku-
jemy jednak list Czytelnika, który jest za budową marketu. 
List został zaadresowany do nas i Adama Lewandowskiego, 
prezesa Stowarzyszenia Rozwoju i Promocji Ziemi Mikołowskiej. 

Jestem za budową kolejnego marketu. Ja i moja rodzina. 
Kto powiedział, że market negatywnie wpłynie na estetykę 
śródmieścia. Jest to przypuszczenie śmieszne i bezpodstaw-
ne. „Galeria PIK” jest super, często ją odwiedzam. O jakim 
my niepowtarzalnym uroku, klimacie mówimy w Mikołowie? 
To, że powstały kolejne parasole, gdzie można napić się 
piwa? Straszy dawna milicja (budynek po komendzie policji 
w Rynku – przyp. red.), stare rozpadające się domy przy ul. 
Okrzei (stary kościółek), dom przy ul. Krakowskiej, okna 
i drzwi zabite dyktą, choć w Mikołowie brakuje mieszkań. 
Takich sytuacji jest wiele. To jest niepowtarzalny klimat i urok 
Mikołowa? Teren zaproponowany na budowę Kaufl andu 
przy ul. Musioła i Wojciecha jest odpowiedni. Podobno są to 
tereny zielone. Ciekawe, czy Szanowny Pan tam bywa, bo ja 
często tam przechodzę i widzę przesiadujące w oazie zieleni 
rozrabiające „pijaczki”, ale nikt się nimi nie interesuje. Kto 
tam spaceruje? Oczywiście właściciele psów, których w Mi-
kołowie nie brakuje, tylko kto ma po nich sprzątać?. A jaka 
rzeczka? To jest cuchnący ściek, gdzie przebywają szczury. 
Na własne oczy widziałem ten niepowtarzalny klimat w Mi-
kołowie. Pana argumenty to jest mącenie ludziom w głowie. 
A Pani Posłanka Izabela Kloc, na którą głosowałem mnie 
rozczarowała. Proponuję, aby zajęła się innymi, ważnymi 
dla mieszkańców Mikołowa sprawami.

Ja i moja rodzina podpisujemy się dwoma rękami za.

Łączę pozdrowienia, Mikołowianin 

Przypuszczalna lokalizacja marketu 
to tereny zielone przy ul. Wojciecha
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AKCJE 
JSW, Kompanii Węglowej, 

Holdingu Węglowego 
kupię, gotówka od ręki

Tel. 507 851 852 
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Ponad 1300 
podpisów  przeciwko budowie kolejnego marketu 
w centrum Mikołowa zebrało Stowarzyszenie Rozwoju 
i Promocji Ziemi Mikołowskiej.
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Kompania Węglowa szykuje się do złożenia wniosku o koncesję 
na eksploatację złoża węglowego „Śmiłowice”. Jeżeli wszystko 
pójdzie po myśli węglowego giganta, w 2025 roku rozpocznie się 
fedrowanie pod mikołowskimi dzielnicami i sołectwami: Kamionka, 
Mokre, Śmiłowice, Paniowy. Na razie eksperci szacują wartość 
budynków znajdujących się nad przyszłym polem wydobywczym. 
Mikołowianie już zaczynają martwić się o swoje domy, a w Rudzie 
Śląskiej zacierają ręce, bo złoże „Śmiłowice” uratuje przed upadkiem 
tamtejsza kopalnię Halemba.

Wielkie fedrowanie 
pod Mikołowem

Eksperci od szacowania war-
tości budynków pojawili się 
na razie w Paniowach.

- Pytali przede wszystkim o kon-
strukcję domów. Z czego są wy-
konane ściany i stropy, jaka jest 
kubatura budynku? Kiedy dowie-
dzieliśmy się, po co im te ekspertyzy, 
od razu zaczęliśmy się zastanawiać 
z sąsiadami, jak zablokować plany 
kopalni - relacjonuje nasza Czytel-
niczka z Paniowych.

Problem nie dotyczy tylko 
Paniowych. Eksperci 
oszacują także wartość 
nieruchomości w Mokrem, 
Śmiłowicach i Kamionce.

- W sumie chcemy wykonać 
inwentaryzację około tysiąca 
obiektów - potwierdza Tomasz Gło-
gowski, z biura prasowego Kompa-
nii Węglowej.

Kompania Węglowa rozpoczęła 
starania o koncesję na złoże „Śmi-
łowice”. To jeden z największych, 
nietkniętych jeszcze pokładów 
węgla. To, że ktoś zechce po niego 
sięgnąć było tylko kwestią czasu. 
Ten czas właśnie nadszedł. W pro-
cesie koncesyjnym nic nie dzieje się 
szybko. Trzeba setek uzgodnień, 
szacunków, planów, ekspertyz. Naj-
ważniejszym dokumentem jest ra-
port środowiskowy, który określa, ile 

szkód wyrządzi kopalnia. Czy straty 
spowodowane eksploatacją nie będą 
większe od zysków ze sprzedaży. 

- Uspokajam, że planowana 
eksploatacja złoża „Śmiłowice” nie 
rozpocznie się wcześniej, niż w 2025 
roku - mówi Tomasz Głogowski.

Mieszkańcy dzielnic 
zagrożonych górniczą 
eksploatacją nie są 
jednak spokojni. 

Wielu z nich osiedliło się w po-
wiecie mikołowskim, bo standardy 
życia są tutaj wyższe, niż w więk-
szości śląskich miast.  Działalność 
górnicza może zweryfi kować sie-
lankowe wyobrażenia o Mikołowie, 
jako mieście wybijającym się ponad 
śląską, przemysłowo – wydobywczą 
normę.  

- Przeprowadziłam się z Rudy 
Śląskiej, bo miałam dość tego 
miasta i ciągłego strachu, że dom 
w którym mieszkam w końcu się 
zawali. A teraz ma mnie czekać to 
samo? - denerwuje się mieszkanka 
Paniowych, która mieszka tutaj od 
siedmiu lat.

Złoże „Śmiłowice” to jeden 
z najbardziej łakomych kąsków 
w węglowym torcie. Nikt nie ma 
do niego koncesji, a właścicielem 
dokumentacji jest na razie Skarb 
Państwa. Obszar złoża ma kształt 

nieregularnego rombu. Dolna gra-
nica zasobów sięga głębokości 1300 
metrów. W 2007 roku rozpoczęto 
prace dokumentacyjne, aby oszaco-
wać wielkość złóż. Okazało się, że 
zasoby bilansowe „Śmiłowic” wyno-
szą ponad pół miliarda ton węgla. 
Dla porównania, złoże „Imielin”, 
o które stara się także Kompania 
Węglowa oszacowano na 342 mln 
ton, a „Bobrek – Miechowice I” 
zaledwie 38 ton.

Złoże „Śmiłowice” 
przygotowywane jest 
dla  rudzkich kopalń 
„Bielszowice” i „Halemba”. 

Ta druga należy do najsłabszych 
ogniw Kompanii Węglowej. W 2010 
roku losy kopalni wisiały na włosku. 
Likwidacja nierentownej „Halemby” 
doprowadziłaby jednak do społecz-
nej i ekonomicznej katastrofy Rudy 
Śląskiej. W lipcu 2010 roku przez 
miasto przeszedł protestacyjny po-
chód związkowców i mieszkańców. 
Na skutek politycznych nacisków 
i związkowego straszaka kopalni 
dano kolejną szansę. Jedynym wa-
runkiem przetrwania  „Halemby” 
jest mikołowski kierunek eksploata-
cji i wejście na złoże „Śmiłowice”. 
Fedrowanie w drugą stronę blokuje 
autostrada, dzieląca Rudę Śląską na 
pół.  Na nieszczęście dla Mikołowa, 

„Halemba” leży po naszej stronie 
A4.  W 2012 roku grupa śląskich 
posłów zapytała Tomasza Tomczy-
kiewicza, wiceministra gospodarki, 
o perspektywy rozwojowe rudzkich 
kopalń w kontekście eksploatacji 
złoża  „Śmiłowice”.

- Przy średniorocznym ubytku 
zasobów na poziomie około 25 mln 
ton (razem obie kopalnie), zasoby 
węgla w tym złożu powinny wy-
starczyć do 2110 roku – odpowie-
dział Tomczykiewicz. 

Jednym z warunków 
uzyskania koncesji 
jest także zgoda 
lokalnych władz. 

Śląskie miasta mają z tym róż-
ne doświadczenia. Bytom przez 
lata akceptował wszystkie plany 
wydobywcze kopalń, co skończyło 
się zawaleniem i koniecznością 
wysiedlenia całej dzielnicy Karb. 
Ale już w Jaworznie, kiedy niemiec-
ka spółka HMS „Niwka” chciała 
wydobywać węgiel pod miastem, 
zebrano kilka tysięcy podpisów pod 
listem protestacyjnym. Paweł Silbe-
ret, prezydent Jaworzna, stanął po 
stronie obywateli i nie zgodził się na 
eksploatację. Za trudnego partnera 
dla spółek węglowych uchodzi także 
Piotr Uszok, prezydent Katowic, 
który nie zgodził się, aby ówcze-

sna kopalnia „Śląsk” eksploatowa-
ła złoża pod Panewnikami, gdzie 
mieści się, m.in., słynna bazylika 
Franciszkanów.  

Na razie władze Mikołowa nie 
muszą wydawać żadnych opinii, 
bo Kompania Węglowa rozpoczęła 
dopiero grę wstępną w staraniach 
o śmiłowickie złoże. Decyzja nie 
będzie jednak łatwa. Oczywiście, 
kopalnie zostawią w mieście duże 
pieniądze tytułem opłat eksploata-
cyjnych. Ale jest też druga strona 
medalu.  

Intensywna 
eksploatacja górnicza 
nie buduje pozytywnego 
wizerunku  miasta. 

W najbliższej okolicy mogę 
spaść ceny gruntów, a  Mikołów 
straci markę miejsca, gdzie warto 
się osiedlić ze względu na wysokie 
standardy cywilizacyjne. Tak, jak 
obecnie wśród zamożnych Śląza-
ków panuje moda na Mikołów, tak 
szybko ten trend może się odwró-
cić, kiedy przygotowania do fedrun-
ku nabiorą rozpędu. Warto w tej 
kwestii znać opinię samych miesz-
kańców. Czekamy na Państwa ko-
mentarze pod mailowym adresem: 
redakcja@naszagazeta.info lub 
telefonem 32 209-18-18.

Jerzy Filar 
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Filia Miejskiego Ośrodka 
Wspierania Rodziny i Dziecka 
rozpoczęła swoje funkcjono-
wanie w wyremontowanych, 
specjalnie dla wychowanków 
placówki, pomieszczeniach 
w budynku Powiatowej i Miej-
skiej Biblioteki Publicznej 
przy ul. Świerczewskiego 1.

Od wielu lat filia 
ośrodka zajmowała 
pomieszczenia przy 

łaziskiej parafi i pw. M.B. 
Królowej Różańca Świętego. 
Teraz, dzięki determinacji 
i życzliwości władz miasta 
– 20 dzieci może cieszyć się 
ładnymi, kolorowymi salami 
w nowym miejscu. Wycho-
wankowie, podzieleni na 
dwie grupy wychowawcze, 
będą uczęszczać w czasie 
roku szkolnego do placówki 
od poniedziałku do piątku w godz. 
14.00 - 18.00, obecnie - ciesząc się 
wakacjami - korzystają z zajęć w godz. 
od 9.00 do 13.00. Wyremontowane 
i wyposażone pomieszczenia dają 
poczucie ciepła i bezpieczeństwa, 
wnoszą optymistyczny nastrój oraz 
dają energię do wielu konstruktyw-
nych zajęć.

W nowej fi lii istnieje również moż-
liwość skorzystania z pomocy ośrodka 

w formie poradnictwa psychologicz-
no-pedagogicznego (bez konieczności 
dojeżdżania do siedziby w Łaziskach 
Średnich). Każdy mieszkaniec Łazisk 
może uzyskać wsparcie, m.in. w kwe-
stii relacji rodzinnych, pełnionych ról, 
trudności wychowawczych, a także 
przeżywanych sytuacji kryzysowych. 
Termin spotkania można umówić pod 
nr tel. 32 721 89 10 lub drogą mailową: 
poradnictwo@mowrid.laziska.pl.

FILIA MOWRID 
w Łaziskach Górnych otwarta

11 dzieci z powiatu mikołowskiego czeka w pogotowiach rodzinnych na rodziców

Obowiązek opieki nad dziećmi, którymi 
nie mogą albo nie chcą zajmować 
się biologiczni rodzice, spoczywa na 

państwie. W powiecie mikołowskim system 
pieczy  zastępczej działa dobrze, ale i tak nie 
zastąpi prawdziwego domu. Niestety, brakuje 
rodzin zastępczych.

 W powiecie mikołowskim funkcjonują 
obecnie 124 rodziny zastępcze,  w których 
przebywa 223 dzieci. Trzy z nich pełnią 
rolę pogotowia rodzinnego. To znaczy, że 
w każdej chwili może do nich trafi ć dziec-
ko, które wymaga natychmiastowej opieki. 
Zazwyczaj dzieje się to w dramatycznych 
okolicznościach. Rodzice porzucają dzieci, 
albo ze względu na alkohol i przemoc do-
mową, tracą do nich prawa. Kilka miesię-
cy temu pisaliśmy o dziecku porzuconym 
w oknie życiu w Borowej Wsi. Na szczęście 
dziewczynce nic się nie stało. Cała i zdrowa 
trafi ła do pogotowia rodzinnego. 

Oprócz wielkiego serca, rodzice zastęp-
czy muszą spełnić jeszcze kilka warunków 
formalnych. Decydujące znaczenie mają 
warunki mieszkaniowe i materialne. Kandy-
daci muszą przejść także specjalne szkolenie. 

Do rodzin zastępczych trafi ają dzieci, które 
docelowo mają wrócić do swoich biologicz-
nych rodziców. Nie jest to łatwy proces. Ro-
dzice, którzy z różnych powodów zaniechali 
wychowania swoich dzieci, dostają nadzór 
asystenta rodzinnego, wyznaczonego przez 
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej. Jeżeli 

pracownik socjalny uzna, 
że jego starania nic nie 
dały, składany jest wnio-
sek o pozbawienie praw 
rodzicielskich, a dziec-
ko w rodzinie zastęp-
czej czeka na adopcję. 
Czasami resocjalizacja 
biologicznych rodziców 

daje efekty i dziecko do nich wraca. Taka 
sytuacja może być trudna dla rodziny zastęp-
czej, zwłaszcza jeżeli udało się z dzieckiem 
nawiązać silne więzi emocjo-
nalne. Rozstania nie bywają 
łatwe i to też jest jeden z po-
wodów, dla których rodzin 
zastępczych nie przybywa.

Niezależnie od systemu 
rodzin zastępczych, w powie-
cie mikołowskim funkcjonuje 
także dom dziecka. Kiedyś mieścił się on 
w jednym budynku, w Orzeszu. W 2009 
roku dom dziecka zamieniono na trzy domy 
rodzinkowe, znajdujące się w Mikołowie, 

Orzeszu i Łaziskach Górnych. W sumie, 
pod stałą opieką wychowawców przebywa 
w nich około 30 dzieci.

Szczegółowe informacje na temat rodziciel-
stwa zastępczego można uzyskać w Powiato-
wym Centrum Pomocy Rodzinie w Mikołowie 
z siedzibą w Łaziskach Górnych.  (js)
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W powiecie mikołowskim 
funkcjonują obecnie

124 
w których przebywa 

223 

Dajmy im dom i miłość

Niestety, zainteresowanie mieszkańców naszego po-
wiatu, aby zostać rodziną zastępczą, jest zbyt małe 
w stosunku do potrzeb. Trzeba podkreślić, że nie jest to 
łatwa rola. Aby zostać rodziną zastępczą trzeba kochać 
dzieci i mieć dla nich czas – podkreśla Mirella Banaś, 
dyrektor Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie.

Utrzymanie trzech domów rodzinkowych jest 
droższe, niż jednego domu dziecka, ale taka 
forma opieki daje zdecydowanie lepsze efekty 
wychowawcze – mówi Henryk Zawiszowski, 
zastępca starosty powiatu mikołowskiego. 

RODZINY ZASTĘPCZE, 

DZIECI

”
”

DOŻYNKI 
W ŚLĄSKIEJ ZAGRODZIE

Jak na gminę o charakterze wiej-
skim przystało dożynkowe święto jest 
obowiązkowe. W tym roku z okazji za-
kończonych żniw odbędzie się festyn 
- 31 sierpnia o godz. 17, czyli w ostatni 
dzień wakacji, w gostyńskiej Zagrodzie 
Śląskiej. Będzie muzyka, śpiew, dobre 
jedzenie i dużo dobrej zabawy. Serdecz-
nie zapraszają władze Gminy Wyry.

Odnowione pomieszczenia czekają na podopiecznych MOWRID

Podopieczni domu dziecka na wycieczce.
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Zegarmistrzostwo
Marek  Brol
rok zał. 1947

43-190 Mikołów, ul. Stawowa 2
tel. 32 226 20 80 

RENOWACJA STARYCH ZEGARÓW

SREBRO, ZEGARKI: 
SPRZEDAŻ, NAPRAWA

•
•

Zegarmistrzostwo
Marek  Brol
rok zał. 1947

OPTYK GLEŃ
Tradycja i najwyższa jakość

Mikołów, ul. Jana Pawła II 16A, 
tel. (32) 226 07 06



Z tym kuponem

na kompletne okulary
-15 %

RATY

Z  TĄ GAZETĄ 

DO WYKORZYSTANIA 
W MYDLARNI U FRANCISZKA 

W MIKOŁOWIE

RABAT 10% 

WAŻNY DO DNIA 31 SIERPNIA 2013r.

Mikołów, ul. Katowicka 2 
(naprzeciwko restauracji Mocca d’oro)
tel. 730 739 110, www.mydlarnia.info

F-Press oferuje:
 Reklamę w „Naszej Gazecie”
  Pomoc w organizacji 

kampani promocyjnych 
w innych mediach
 Realizację fi lmów
 Strony internetowe
 Kampanie wizerunkowe 

(w tym kampanie wyborcze)
tel. 32 209 18 18, 509 797 881, 

mail: redakcja@naszagazeta. info

KUPCY I PRZEDSIĘBIORCY 
Z MIKOŁOWSKIEGO RYNKU 
I ŚRÓDMIEŚCIA ŁĄCZCIE SIĘ!

Na łamach „Naszej Gazety” pragniemy zwrócić uwagę miesz-
kańcom miasta i powiatu na potrzebę dbałości o przestrzeń 
miejską. Nie chcemy, by lekko podchmieleni, nieświeży 
panowie koczowali na ławkach wyłudzając od starszych 
osób drobne na piwo. 

W dyskusji na temat budowy marketu pojawia się 
często opinia władz miasta, że jest to inwestycja 
centrotwórcza. Mamy inne zdanie na ten temat. 

Market nie buduje klimatu centrum miasta. Atmosferę 
śródmieścia tworzą małe sklepy, kawiarnie, zakłady usługowe 
i przestrzeń publiczna, gdzie można usiąść, pospacerować, 
wysłuchać koncertu plenerowego. Sieciowy, ustandaryzo-
wany  market pozostanie tylko wielkim sklepem, o elewacji 
i architekturze nieprzystającej do mikołowskiej starówki. 
A poza tym jego powstanie może zagrozić drobnemu handlowi 
i usługom, a to one są centrotwórcze. Będziemy wspomagać 
mniejszych i średnich drobnych przedsiębiorców, aby chcieli 
prowadzić swoje biznesy w centrum miasta. Bo przecież to 
ich pracowitości zawdzięczamy markę Mikołów, jako miasta 
– na tle naszego regionu - o wysokich standardach cywili-

Mikołów, ul. Jana Pawła II 4
Zapraszamy!

Kolekcje odzieży damskiej 
oraz dodatki 

w przystępnych cenach
Najnowsza kolekcja strojów 

do zumby, fitnessu i tańca 
firmy 2skin

Z TĄ GAZETĄ 10% RABATU 
NA NOWĄ KOLEKCJĘ

zacyjnych. Władzom miasta szczególnie powinno zależeć, 
by witryny przy Rynku nie świeciły pustkami. Na łamach 
„Naszej Gazety” będziemy promować mikołowski Rynek 
i zachęcać Was, naszych Czytelników, byście przychodzi 
tu nie tylko obejrzeć targ staroci czy fontannę, ale by robić 
zakupy, korzystać z oferty znajdujących się tu punktów 
usługowych i sklepów.  (bl)

Rynek to doskonałe miejsce na spacer, zakupy czy załatwienie sprawy urzędowej.

N A S Z A  G A Z E T A
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DOŻYNKI W ŚMIŁOWICACH
Mariola i Remigiusz Kuś, starostowie do-

żynek, sołtys oraz Rada Sołectwa Śmiłowic 
zapraszają na Sołeckie Dożynki 2013. Impre-
za odbędzie się 17 sierpnia, a rozpocznie ją 
o godz. 16.30 msza dziękczynna w kościele 
pw. Matki Boskiej Częstochowskiej. Następnie 
o godz. 17:30 korowód przejdzie na teren re-
kreacyjny przy ul. Jesionowej, gdzie odbędą się 
główne uroczystości, m.in. przekazanie bochna 
chleba czy wręczenie wyróżnień właścicielom 
najbardziej zadbanych posesji.



Łaziska Górne

Półmetek wakacji za nami. Lipcowa 
pogoda sprzyjała wypoczynkowi 
i rekreacji. W upalne dni ogromnym 
zainteresowaniem cieszyła się ła-
ziska „Żabka”, która nieustannie 
zaprasza do skorzystania ze swojej 
atrakcyjnej oferty również w sierp-
niu. Baseny są otwarte w godzinach 
9.00-22.00, a korty w godzinach 
7.00-22.00.

Zachęcamy też do skorzy-
stania z wakacyjnej ofer-
ty łaziskich placówek. 

Wyjazdowe wtorki to propozycja 
Urzędu Miejskiego. W sierpniu 
planowane są wyjazdy do Parku 
Średniowiecznego w Inwałdzie, 
do Dinozatorlandu w Zatorze oraz 
do „Twinpigs” Westernowego Par-
ku Rozrywki w Żorach. Miejski 
Dom Kultury proponuje zajęcia 

w ramach tematycznych tygodni. 
W sierpniu między innymi: zaję-
cia ruchowe i taneczne, twórcze 
działania w ceramice, gry i zabawy 
dla dzieci. MDK zaprasza także na 
wyjazdowe piątki - do Parku Le-
śnych Niespodzianek w Ustroniu, 
do Westernowego Parku Rozryw-
ki i do kina. Powiatowa i Miejska 
Biblioteka Publiczna zaprasza 

dzieci młodsze i starsze do Filii 
nr 1 w Łaziskach Średnich do 
udziału w przygotowanych zaję-
ciach pod nazwą: Nasz wakacyjny 
zwierzyniec. W programie: zagad-
ki i łamigłówki, papierowe ZOO, 
czytanie książek o zwierzętach, 
galeria zwierzęcych portretów. 
Od wtorku do czwartku w godz. 
12.00-14.00. 
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Warto się tam wybrać, 
bo modernizacja infra-
struktury i aranżacja 

przestrzeni przełożyły się niewąt-
pliwie na atrakcyjność tego terenu. 
Miasto zadbało o każdy szczegół. 
Jest nowa droga dojazdowa z miej-
scami parkingowymi, wkompono-
wana w otoczenie drewniana altana 
z kręgiem na ognisko, ławy i stoły 
– wszystko to pozwala do woli cie-
szyć się z uroków biesiadowania. 
Nie zapomniano również o amato-
rach aktywnego spędzana wolnego 
czasu – to dla nich przygotowano 
boisko do piłki nożnej, boisko do 
siatkówki plażowej, stanowiska do 
ćwiczeń i plac zabaw dla dzieci. 
Atrakcji więc nie brakuje, a spędza-
nie czasu na Ynzli to dobry pomysł 
na wakacyjny czy weekendowy czas 
wolny nie tylko dla mieszkańców 
Łazisk Górnych.

Punkt Selektywnego Zbierania 
Odpadów Komunalnych

PSZOK – Czym jest? 
Jak działa?
Do nowych obowiązków, jakie na-
łożyła na samorządy znowelizowa-
na ustawa o utrzymaniu czystości 
i porządku w gminach, należało 
utworzenie punktu selektywnego 
zbierania odpadów komunalnych – 
tzw. PSZOK. W Łaziskach Górnych 
PSZOK działa w rejonie składowi-
ska przy ulicy Łazy 1.

Do PSZOK można nieodpłat-
nie dostarczyć następu-
jące odpady komunalne: 

papier, tekturę, metale, tworzywa 
sztuczne, szkło białe i kolorowe, 
opakowania wielomateriałowe, 
odpady wielkogabarytowe, zużyte 
opony, zużyty sprzęt elektryczny 
i elektroniczny, odpady ulegające 
biodegradacji (w tym skoszoną tra-
wę, chwasty i organiczne odpady 
kuchenne) baterie i akumulatory, 
przeterminowane leki i inne 
odpady niebezpieczne ze 
strumienia odpadów komu-
nalnych, odpady remonto-

wo-budowlane tj. niewielkie ilości 
śmieci pochodzące z drobnych re-
montów i napraw wykonywanych 
we własnym zakresie. 

Uwaga!  Jeżeli w domu prze-
prowadzamy remont, który wyma-
ga zgłoszenia lub pozwolenia na 
budowę, odpadami powstającymi 
przy jego realizacji powinna zająć 
się fi rma, która remont wykonuje.

PSZOK nie przyjmuje odpa-
dów zmieszanych.

Przywiezione we własnym zakre-
sie odpady przyjmuje nieodpłatnie 
uprawniony pracownik PSZOK, po 
wcześniejszym sprawdzeniu czy 
osoba dostarczająca odpady jest 
mieszkańcem Łazisk Górnych. 
W związku z tym należy mieć ze 
sobą dokument,  który potwierdza 
miejsce zamieszkania.

Godziny otwarcia Punktu 
Selektywnej Zbiórki 
Odpadów przy ul. Łazy 1:

od poniedziałku do piątku:
9.00 - 20.00 (od maja 
do końca października)
9.00 - 17.00 (od listopada 
do końca kwietnia)

sobota: 
7.00 - 13.00 (cały rok)

niedziela: nieczynne

Lato w mieście 
nie musi być nudne

YNZLA W NOWEJ ODSŁONIE
Ynzla - teren rekreacyjno – piknikowy położony przy ul. Południowej w Łaziskach Górnych jest już po rewitalizacji 
i prezentuje się naprawdę wspaniale. 
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POMÓŻMY W UJĘCIU 
CMENTARNYCH WANDALI!
Policja poszukuje sprawców dewastacji nagrobków na cmentarzu przy Para-
fii św. Jana Chrzciciela w Orzeszu – Jaśkowicach. Wandale ponownie znisz-
czyli tam blisko 30 nagrobków. Apelujemy o kontakt do świadków oraz 
wszystkich osób mogących pomóc w ustaleniu sprawców. Prosimy o zgłaszanie 
się osób pokrzywdzonych osobiście lub telefonicznie: 997, 112, (32) 73-77-255, 
(32) 73-77-200

Za pomoc w schwytaniu sprawców Andrzej Szafraniec Burmistrz Miasta Orzesze 
z Tomaszem Olesińskim Komendantem Powiatowym Policji w Mikołowie wyznaczyli 
nagrodę pieniężną w wysokości 2000 złotych. Gwarantowana anonimowość.

1.   Pojemniki i worki z odpadami ko-
munalnymi do odbioru należy wy-
stawiać przed posesję.

 
2.   Godziny otwarcia punktu selektyw-

nej zbiórki odpadów przy ul. Szklar-
skiej w Orzeszu: 

 wtorek od godz. 12:00 do 19:00,
 czwartek  od godz. 8:00 do 16:00,
 sobota od godz. 8:00 do15:00.
  Proszę o nie dowożenie i pozosta-

wianie odpadów w inne dni.
  Punkt ten służy przede wszystkim 

do przyjmowania odpadów segre-
gowanych zgodnie z Regulaminem.

 
3.   Na przełomie września i paździer-

nika planowana jest zbiórka odpa-
dów wielkogabarytowych, zużytego 
sprzętu elektronicznego i elektrycz-
nego, opon, i akumulatorów spod 
posesji. W związku z tym proszę 
o nie dowożenie tych odpadów 
do punktu.

Szczegółowy harmonogram tej zbiórki 
zostanie podany do publicznej wiado-
mości  w pierwszej połowie września.

Każdego roku Miejski Ośrodek 
Kultury w Orzeszu przygotowuje 
wakacyjną ofertę kulturalno-roz-
rywkową dla najmłodszych miesz-
kańców miasta. Także w tym roku 
MOK stanął na wysokości zadania. 

Za nami półmetek wakacji. 
W tym czasie w MOK od-
były się, m.in., zajęcia break 

dance prowadzone przez Łukasza 
Jezierskiego i zajęcia fotografi czne, 
pod okiem Joanny Wojtyczki, zna-

komitej fotografki i animatorki życia 
społeczno-kulturalnego. 

W tym roku, w ofercie waka-
cyjnej znalazły się także zajęcia 
w „klubie malucha“, czyli zabawy 

ruchowe oraz plastyczne dla dzieci 
w wieku 4-6 lat. Nie zabrakło za-
jęć plastycznych, prowadzonych 
przez artystkę Jolantę Migułę. Dzie-
ci twórczo i kreatywnie spędzają 
pod jej opieką czas, malując obrazy 
lub tworząc mandale. Warto też 
wspomnieć o zajęciach sportowych, 
w których dominuje ping pong, 
piłkarzyki i dart. 

W sierpniu czekają na młodych 
orzeszan kolejne atrakcje, w tym  
seanse fi lmowe, czyli kino dla naj-
młodszych w MOK. 

Zapraszamy!

Od czasu uchwalenia Stu-
dium Uwarunkowań 
i Kierunków Zagospoda-

rowania Przestrzennego Miasta 
Orzesze, w listopadzie 2011r., 
Rada Miejska uchwaliła kolejny 
miejscowy plan zagospodarowa-
nia przestrzennego.

Obecnie realizowane są trzy 
projekty miejscowych planów 
zagospodarowania przestrzen-
nego: sołectwo Zgoń (teren 
położony w Orzeszu-Gardawi-
cach), Orzesze-Zazdrość (między 
ul. Centralną, ul. Przyjaźni, ul. 
Żorską i sołectwem Zawiść) oraz 

Orzesze-centrum (fragmentarycz-
ne zmiany planów).

Plan dla sołectwa Zgoń został 
ponownie wyłożony do publicz-
nego wglądu z powodu uwag do 
pierwszego projektu, które Andrzej 
Szafraniec, burmistrz Orzesza, 
w większości rozpatrzył pozytywnie.

Plan miejscowy dla terenu poło-
żonego w Orzeszu-Zazdrości został 
pozytywnie zaopiniowany przez 
Komisję urbanistyczno – architek-

toniczną i skierowany do dalszej 
procedury planistycznej.

Trzecim rozpoczętym projek-
tem są zmiany w obowiązujących 
planach miejscowych w centrum 
miasta tj.: dla terenu ograniczo-
nego ul. Gliwicką, granicą Gminy 
Ornontowice, północną linią lasu, 
ul. Św. Wawrzyńca, wschodnią linią 
lasu, ul. Wiosny Ludów, ul. Matej-
ki oraz dla śródmieścia. Zmiany 
w  planach miejscowych sporządza-

ne są głównie na wniosek właścicieli 
nieruchomości. Na terenie Gminy 
Orzesze obowiązuje 16 miejscowych 
planów. Swoim zakresem obejmują 
one 33 % powierzchni miasta.

Gmina Orzesze, po uchwaleniu 
i uprawomocnieniu się wszystkich 
wyżej wspomnianych planów miej-
scowych, zostanie w 64% objęta 
miejscowymi planami zagospodaro-
wania przestrzennego (wyłączając 
tereny leśne).

Ciekawe wakacje w MOK

Plany zagospodarowania przestrzennego w Orzeszu

Nowe plany

REGULAMIN PUNKTU SELEKTYWNEJ 
ZBIÓRKI ODPADÓW W ORZESZU

1.   Regulamin określa zasady przyjmowania 
odpadów komunalnych przez Punkt Se-
lektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych, 
zwany dalej „PSZOK”.

2.   PSZOK czynny jest w dniach: wtorek od 
12:00 do 19:00, czwartek od 8:00 do 
16:00, sobota od 8:00 do 15:00.

3.   PSZOK przyjmuje nieodpłatnie odpady ko-
munalne wytworzone przez mieszkańców 
Miasta Orzesze w gospodarstwie domo-
wym.

4.   W PSZOK nie są przyjmowane odpady 
powstające w wyniku prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej.

5.   PSZOK dla Miasta Orzesze zlokalizowany 
jest w Orzeszu przy ulicy Szklarskiej.

6.   W PSZOK przyjmowane są następujące 
frakcje odpadów:

 • odpady wielkogabarytowe,
 •  zużyty sprzęt elektryczny i elektroniczny,
 • zużyte baterie i akumulatory,
 •  zużyte opony, (wytworzone w ramach 

gospodarstwa domowego),
 •  opakowania metalowe, (wytworzone 

w ramach gospodarstwa domowego),
 • tworzywa sztuczne,
 • szkło i szyby okienne,
 • papier i makulaturę,
 • opakowania wielomateriałowe,

 •  odpady remontowo-budowlane do 0,5 
m3 jednorazowo, nie więcej niż 2 m3    
na osobę,

 • styropian,
 • bioodpady,
 • odpady zielone z pielęgnacji ogrodów,
 •  odpady niebezpieczne umieszczone 

w szczelnych pojemnikach:
 •  chemikalia, rozpuszczalniki, kwasy, 

alkalia,  odczynniki fotografi czne, prze-
terminowane leki  

 •  Środki ochrony roślin I i II klasy toksycz-
ności (bardzo toksyczne            i toksycz-
ne, np. herbicydy, insektycydy), opryski, 
nawozy itp.;

 •  Lampy fl uorescencyjne i inne odpady 
zawierające rtęć  np.: termometry, świe-
tlówki, żarówki energooszczędne itp;

 •  Urządzenia zawierające freony np.: lo-
dówki, zamrażarki, klimatyzatory itp;

 •  Oleje i tłuszcze inne niż wymienione 
w ((20 01 25 )* np.: smary, przepra-
cowane oleje za wyjątkiem spożyw-
czych itp;

 •  Farby, tłuszcze, farby drukarskie, kleje, 
lepiszcze i żywice zawierające substan-
cje niebezpieczne;   

 •  Detergenty zawierające substancje 
niebezpieczne np.: środki czyszczące 
i dezynfekujące zawierające poniż-
sze oznaczenia;

 •  Baterie i akumulatory łącznie z bate-
riami i akumulatorami wymienionymi 
w (1606 01, 16 06 02, 16 06 03)* 
oraz niesortowane baterie i akumulatory 
zawierające te baterie np.: akumula-
tory samochodowe, baterie używane 
w gospodarstwach domowych, baterie 
z telefonów komórkowych;

 •  Zużyte urządzenia elektryczne  i elek-
troniczne inne niż wymienione    w (20 
01 21 i 20 01 23)*, zawierające niebez-
pieczne składniki np.: telewizory, sprzęt 
AGD, telefony komórkowe, lokówki, su-
szarki, zabawki zasilane elektrycznie itp;

 •  Opakowania po substancjach niebez-
piecznych np.: opakowania po dezodo-
rantach, farbach, lakierach, środkach 
czyszczących i dezynfekujących.

 *  Symbole kodów określone w rozpo-
rządzeniu Ministra Środowiska z dnia 
27.09.2001r. (Dz.U. Nr 112 poz. 1206 
z późn. zm.).  

7.   Odpady dostarczane do PSZOK powinny 
być:  

 • prawidłowo posegregowane  
 •  właściwie zabezpieczone jeżeli jest 

to wymagane,
 • wolne od zanieczyszczeń.
8.  Przyjęcie odpadów w PSZOK:
 •  odpady będą przyjmowane przez wy-

kwalifi kowanego pracownika zgodnie      
z katalogiem odpadów dopuszczonych,

 •  w przypadku dostarczenia odpadów nie-
zgodnych z regulaminem, lub niewłaści-
wie posegregowanych pracownik PSZOK 
ma prawo odmówić przyjęcia odpadów,

 •  mieszkaniec przekazujący odpady ma 
obowiązek potwierdzić zamieszkiwanie 
Miasta Orzesze,

 •  Przyjęcie odpadów potwierdzane jest 
na formularzu przyjęcia odpadów.

9.  Gromadzenie odpadów w PSZOK:
 •  odpady wymienione w punkcie 6 są 

gromadzone selektywnie w sposób bez-
pieczny dla zdrowia ludzi i środowiska 
w szczelnych zamykanych pojemnikach, 
itp. przystosowanych do rodzaju zbiera-
nych odpadów,

 •  Poszczególne pojemniki, w których 
gromadzone są odpady, są opisane 
rodzajem zbieranego odpadu.

10.   Mieszkaniec przebywający na terenie 
PSZOK zobowiązany jest:

 •  przestrzegać zaleceń obsługi PSZOK,
 •  składać dostarczone odpady do wska-

zanego przez obsługę pojemnika,
 •  zachować wymogi bezpieczeństwa,
 •  stosować się do ogólnych zasad ru-

chu drogowego.
11.  Postanowienia końcowe:
 •  Wszelkie informacje o pracy PSZOK 

udzielane są na miejscu oraz pod nu-
merem telefonu Urzędu Miejskiego 
32/3248829.

Burmistrz Miasta Orzesze informuje
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29 lipca 2013r. Gmina 
Wyry brała udział 
w finale Turnieju 

Europejskiego „Śląskie do przo-
du” w kategorii gminy wiejskie. 
W konkursie wzięły udział gminy 
wiejskie aktywnie realizujące pro-
jekty w ramach RPO WSL oraz 
te miejscowości, które najwięcej 
pozyskały środków fi nansowych 
w przeliczeniu na jednego miesz-
kańca. Spośród 96 gmin wiejskich 
w Województwie Śląskim do turnie-
ju zakwalifi kowało się 6 gmin. Gmi-
na Wyry została wybrana do udziału 
w Turnieju Europejskim „Śląskie 
do przodu” jako jedna z najbar-
dziej aktywnych gmin wiejskich 
realizujących projekty w ramach 
RPO WSL na lata 2007-2013. Do 
samego fi nału zakwalifi kowały się 
następujące gminy: Czernichów, 
Brenna oraz Gmina Wyry. Miej-
scem ostatniego etapu rozgrywek 
było studio nagrań w Telewizji 
Katowice. 

Poniżej podajemy link do stro-
ny, gdzie można zobaczyć fi nało-
wy odcinek.

www.tvp.pl/katowice/mag-
-spoleczne/turniej-europejski-
-slaskie-do-przodu

Zapraszamy do oglądania!

Dziękujemy wszystkim za wysy-
łanie sms-ów oraz za „trzymanie 
kciuków” za Gminę. 

Zwycięskiej drużynie gratulu-
jemy!

W najbliższych odcinkach turnie-
ju udział wezmą gminy miejsko-wiej-
skie. Wielki fi nał turnieju odbędzie 

się pod koniec 
listopada, w któ-
rym udział weź-
mie Gmina Wyry, 
zwycięska gmina 
miejsko-wiejska 
oraz zwycięska gmi-
na miejska.

18 lipca 2013r. Rzeczpospolita 
opublikowała Ranking Samorzą-
dów, w którym Gmina Wyry znalazła 
się na 12 miejscu wśród najlep-
szych gmin wiejskich w Polsce, 
natomiast na 1 miejscu na Śląsku 
i w powiecie.

Ranking został przeprowa-
dzony w dwóch etapach. 
W pierwszym etapie, na 

podstawie danych pochodzących 
z Ministerstwa Finansów, wybrano 
miasta i gminy, które zostały za-
kwalifi kowane do drugiego etapu. 

Łącznie było to 564 samorządów 
(64 miasta na prawach powia-
tu, 250 pozostałych miast i gmin 
miejsko – wiejskich oraz 250 gmin 
wiejskich). Do tych samorządów wy-
słano ankiety. Składały się one z 16 
pytań dotyczących, m.in.: udziału 
wydatków na promocję gminy, liczby 
nowych podmiotów gospodarczych 
działających na terenie gminy w la-
tach 2009 – 2012, wyników testu 
szóstoklasistów i gimnazjalistów oraz 
czy posiada plan zagospodarowa-
nia przestrzennego.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI:

godz. 16.00   – R ozpoczęcie
– Zaciągnięcie warty honorowej przed pomnikiem

godz. 16.10  – Uroczyste nabożeństwo polowe
godz. 17.00  –  Wystąpienie uczestnika „Bitwy pod Wyrami 

1-2 wrzesień 1939r.”
 – Okolicznościowe przemówienia
godz. 17.10  –  wykonanie utworu Karola Ptaszkowskiego 

„Ostatni bój pułkownika Władysława Kiełbasy” 
(Oświęcimskie Centrum Kultury)

godz. 17.25  – Wręczenie odznaczeń
godz. 17.35  – Apel poległych
godz. 17.55  – Składanie kwiatów pod pomnikiem
godz. 18.05  – Odśpiewanie „ROTY”
godz. 18.15  – Zakończenie
      
Oprawa muzyczna:  Chór „Zorza” z Gminnego Domu Kultury w Gostyni oraz orkiestra wojskowa
Przed rozpoczęciem i po zakończeniu uroczystości zachęcamy do zwiedzania polskiego schronu bojowego „Sowi-
niec” w Gostyni – udostępnionego przez Stowarzyszenie na Rzecz Zabytków Fortyfikacji „Pro Fortalicium”.

Najlepsza wśród gmin wiejskich

Zawodnicy reprezentujący Gminę Wyry 
podczas Turnieju Europejskiego

●  Joanna Bieniek – koordynator 
projektu, mieszkanka Gostyni

●  Monika Schlimok – reprezentant 
młodzieży, mieszkanka Wyr

●  Michał Kopański – Radny 
Gminy Wyry

●  Anna Waligóra-Huk – nauczyciel 
z Zespołu Szkół w Wyrach

Rozgrywki zakończyły się 
następującymi wynikami:

1 MIEJSCE 
GMINA WYRY – 15 punktów

2 MIEJSCE 
GMINA BRENNA – 12 punktów

3 MIEJSCE 
GMINA CZERNICHÓW – 11 punktów

Gmina Wyry wygrała!

Wójt Gminy Wyry Barbara Prasoł
Wojskowa Komenda Uzupełnień w Tychach oraz Wojsko Polskie

zapraszają do wzięcia udziału w patriotycznym spotkaniu kombatantów 
i społeczeństwa w związku z

74 ROCZNICĄ WOJNY OBRONNEJ NA ŚLĄSKU 
„WRZESIEŃ 1939 ROKU”

2 września 2013r. (poniedziałek) 
pod POMNIKIEM PAMIĘCI ŻOŁNIERZY WRZEŚNIA 1939r. w Gostyni – Gmina Wyry

Mszy św. będzie przewodniczyć Ksiądz Arcybiskup Metropolita Katowicki 
Wiktor Skworc. 

Barbara Prasoł (pośrodku z dyplomem) ze zwycięską ekipą 
i prowadzącą teleturniej

Pierwsza na Śląsku, 
dwunasta w Polsce
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W tym roku ARTeria Centrum Kul-
tury i Promocji ogłosiła konkurs 
fotografi czny „Piękno zamknięte 
w bzach”, pod patronatem Wójta 
Gminy Ornontowice - Kazimierza 
Adamczyka. 

Konkurs zorganizowano dla 
uczczenia kolejnej już roczni-
cy nasadzania krzewów bzów, 

które miało miejsce w latach 2003-
2006. Przypomnijmy, że akcja ta była 
związana ze świętowaniem w 2005 
roku 700-lecia istnienia Ornontowic. 
Piękne kwiaty bzów stały się pachną-
cym symbolem Gminy, a podziwiać 
możemy je w okresie wiosennym na 
całym terenie Ornontowic.

Rozstrzygnięcie konkursu dla 
osób zasiadających w komisji nie 
było proste. Nagrody przyznane 
zostały w dwóch kategoriach:
• „Ornontowickie bzy” – na fo-
tografi ach w tej kategorii musiały 
znaleźć się jakieś charakterystyczne 
obiekty z terenu gminy;
• „Człowiek a bzy” – te zdjęcia 
zawierały zarówno krzew bzu, jak 
i ujęcie konkretnej osoby. 

sierpień 2013r.

W maju Gmina Ornonto-
wice podpisała umowę 
o dofi nansowanie projek-
tu obejmującego kom-
pleksową Rewitalizację 
Zabytkowego Parku 
Gminnego. Przedsię-
wzięcie to uzyskało do-
tację w wysokości 82,1% 
kosztów. Całość projektu 
została oszacowana na 
około 5,5 mln zł.

Historia Parku sięga końca XIX wieku i związana jest 
z losami rodziny Hegenscheidtów, właścicieli ziemskich, 
którzy osiedlili się w Ornontowicach. Po okresie świet-
ności, w drugiej połowie XX wieku park powoli zaczął 
zatracać swoje pierwotne walory. Aż w 2008 roku pojawił 
się pomysł poddania rewitalizacji tej unikatowej w skali 
Ornontowic i całego Śląska przestrzeni publicznej.

Opracowano wówczas program określający dla Parku 
nowe funkcje i ramy planowanej rewitalizacji. W latach 
2009-2010 zrealizowano jej pierwszy etap. Obejmował on 
rekultywację stawu nr 2 wraz z utworzeniem sztucznej 
wyspy, budowę pomostu i molo, budowę alejek spacero-
wych, utworzenie rozarium, nasadzenia ozdobne oraz 
wykonanie ławek, koszy na śmieci i stojaków rowerowych, 
jak również części oświetlenia. Spektakularny efekt tych 
prac został doceniony nie tylko przez mieszkańców oraz 
odwiedzających. Park został uhonorowany szeregiem 
nagród regionalnych i krajowych, a wśród nich: Najlepsza 
Przestrzeń Publiczna Województwa Śląskiego (I nagroda 

Marszałka Województwa), Piękna Wieś Województwa 
Śląskiego (za przedsięwzięcie odnowy wsi), Najlepiej 
Oświetlona Gmina i Miasto (nagroda Związku Pracodaw-
ców Warszawy i Mazowsza), Modernizacja Roku 2010 
(Konkurs pod patronatem Prezydenta RP), Najlepiej 
Zagospodarowana Przestrzeń Publiczna (nagroda hono-
rowa Towarzystwa Urbanistów Polskich).

Korzystając z ogłoszonego w 2010 roku konkursu 
w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Śląskiego (RPO WSL) z działania 6.2. 
- Rewitalizacja obszarów zdegradowanych, aplikację 
złożyła także Gmina Ornontowice. W styczniu 2013 
roku Zarząd Województwa Śląskiego podjął uchwałę 
o przyznaniu dofi nansowania dla projektu Gminy 
Ornontowice. 

Kolejne etapy rewitalizacji obejmują pozostałą po-
wierzchnię Parku Gminnego, zajmującego łączną po-
wierzchnię 4,2 ha. W ramach projektu wykonany zostanie 
amfi teatr ze sceną i widownią, co umożliwi organizo-

wanie imprez kultural-
nych i rozrywkowych. 
Powstanie też strefa dla 
dzieci z placem zabaw 
i innymi atrakcjami, 
strefa rozrywki dla star-
szych dzieci, młodzieży 
i dorosłych (m.in. stoliki 
z blatami do gier plan-
szowych). Utworzone 
zostanie miejsce do or-
ganizowania grilla przy 
okazji imprez odbywają-

cych się w Parku oraz miejsca nastrojowo-sentymentalne 
zaaranżowane zielenią (plac Anioła Stróża przy placu 
zabaw czy zakątek lilaków).

Całość kompozycji została oparta na koncepcji archi-
tektów zieleni, ale Gmina położyła szczególnie mocny 
akcent na konieczność osadzenia ich wizji w historii 
ornontowickiego Parku. Zaproponowane funkcje nawią-
zują  do czasu w dziejach Ornontowic, który związany był 
z rodziną Hegenscheidtów. 

Projekt Rewitalizacji Zabytkowego Parku Gminnego 
stopniowo nabiera rozpędu. Szacuje się, że do wczesnej 
wiosny 2014 roku trwać będzie faza projektowa, następnie 
rozpoczęte zostaną roboty na terenie obiektu. Czas ich 
trwania określono do późnej wiosny 2015 roku. Zatem lato 
roku 2015 będzie czasem udostępnienia Parku w nowej 
odsłonie dla mieszkańców oraz gości.

Beata Drobny – Kierownik Wydziału Rozwoju i Inwestycji, 
Koordynator Projektu

Nowe życie starego Parku

Projekt współ� nansowany przez Unię Europejską z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Śląskiego na lata 2007 - 2013

W kategorii 
„Ornontowickie 
bzy” nagrodę
otrzymała:

● GRAŻYNA BOGUTA,
a wyróżnienie:
● MONIKA JABŁOŃSKA.

W kategorii „Człowiek a bzy” 
nagrodę otrzymali:

● MONIKA JABŁOŃSKA, 
● IRENEUSZ DUDOŃ,
natomiast wyróżnienia:
● MATEUSZ MOLENDA,
● TAMARA KUDUK.

Dziękujemy wszystkim, którzy 
wzięli udział w konkursie, a zwy-
cięzcom serdecznie gratulujemy!

Chór „Jutrzenka” 
zaprasza!

Zapraszamy wszystkich, 
którzy chcieliby dołączyć 
do grona ornontowickich 

chórzystów. 
Pierwsze spotkanie 

po okresie wakacyjnym 
odbędzie się 

14 sierpnia 2013r. 
o godz. 18.00 

w Sali Wieżowej w Urzędzie 
Gminy Ornontowice.

Letnie kolonie z GOSiR-em
Letnie kolonie organizowane przez 
Gminny Ośrodek Sportu i Rekreacji 
okazały się strzałem w dziesiątkę. 
28 czerwca, po odebraniu świa-
dectw szkolnych, dzieci myślały już 
tylko o nadchodzącym wieczorem 
wyjeździe do Władysławowa.

Nasi najmłodsi mieszkańcy 
spędzili 10 dni nad Bałty-
kiem. Pogoda i atrakcyjny 

program pobytu  (m.in. wycieczki 
do Trójmiasta, Pucka, Ocean Par-
ku) sprawiły, że uczestnicy kolonii 

nie narzekali na nudę, więc zado-
woleni i wypoczęci wrócili do domu.

Organizatorzy letnich kolonii 
serdecznie dziękują uczestnikom 
za udział i dobrą zabawę!

Przypominamy, że w ofercie wa-
kacyjnej, oprócz wspomnianego 
wyjazdu do Władysławowa, GOSiR 
przygotował również wycieczki jed-
nodniowe. 

Więcej szczegółów 
na plakatach oraz stronie 
www.gosir.ornontowice.pl

Piękno zamknięte 
w bzach
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Bazar w cieniu 
świętego

KZK GOP uruchomi przystanek, jeżeli władze Mikołowa wybetonują 
kawałek trawnika

Pasażerowie czekają 
na autobus i…decyzję miasta

Poprosili nas o interwencję miesz-
kańcy Mikołowa, pasażerowie linii 
autobusowej nr 41.  

Autobus linii 41 od ok. 
15 lat kursuje na skró-
conej linii  pomiędzy 
Gliwicami a Mikoło-
wem. Ostatni przy-
stanek w Mikołowie 
znajduje się przy 
gimnazjum na ul. 
Krakowskiej. Na-
stępnie autobus jedzie 
na parking pomiędzy 
ostatnimi blokami, a po 
krótkim postoju wraca do 
Gliwic. Niestety, mimo, że 
autobus dojeżdża do w/w par-
kingu pasażerowie muszą wysia-
dać przy gimnazjum. Bez względu na 
warunki atmosferyczne (śnieg, mróz, deszcz, 
upał itp.) kierowcy nie pozwalają pasażerom dojeżdżać 
na parking tłumacząc, że im nie wolno tego robić. Sami 
często przewożą towarzyszące im osoby.
Od gimnazjum do postoju jest spory kawałek i ludziom 
starszym, matkom z dziećmi, wózkami, parasolami, 
często ciężkimi zakupami dość trudno jest pokonać ten 
odcinek drogi. Ale ani 15 lat temu, ani przez kolejne 
lata nikt z decydentów nie pomyślał, by ułatwić życie 
tamtejszych mieszkańców, tym bardziej, że od około 3 
lat bezskutecznie dopominam się u odpowiednich osób 
o sformalizowanie z przewoźnikiem takiej możliwości. 
Mimo prowadzonych rozmów oraz otrzymanej informa-
cji pisemnej mija zima za zimą, a mieszkańcy nadal 
nie mogą korzystać z możliwości dojazdu na parking. 
Smaczku sprawie dodaje fakt, że autobus nie musi 
dojeżdżać ani o 1 m więcej, nie zużyje więc ani 1 
kropli paliwa dodatkowo, a podobno jeszcze miasto 

z budżetu, czyli naszych podatków 
partycypuje w kosztach utrzymy-

wania tej linii autobusowej.
Jak więc określić takie trak-

towanie mieszkańców, 
a jednocześnie wybor-

ców?
Mam jednak nadzie-
ję, że przed nowymi 
wyborami doczeka-
my się w końcu moż-
liwości dojazdu do 
miejsca postoju au-
tobusu.

Krystyna z Mikołowa

Zwróciliśmy się w tej 
sprawie do organizatora 

transportu miejskiego, obsłu-
gującego linię nr 41, czyli Komu-

nikacyjnego Związku Komunalnego 
GOP. Okazuje się, że KZK nie widzi żadnej 

przeszkody, by przystanek został usytuowany tam, 
gdzie chcą pasażerowie, to znaczy  w miejscu postoju 
autobusu – na parkingu przy ostatnich blokach. Piłka 
jest jednak po stronie władz Mikołowa, które muszą 
utwardzić i wybetonować tam niewielki fragment 
zieleni. Zgodnie z przepisami, pasażerowie nie mogą 
wychodzić z autobusu na trawę. 

- Już w listopadzie 2011r. odpowiedzieliśmy wła-
dzom Mikołowa, że wystarczy zrobić przystanek, 
by pasażerowie w bezpieczny sposób mogli wsiadać 
i wysiadać z autobusu. W tym stanie infrastruktu-
ry nie jest to możliwe, ale jak tylko prace zostaną 
wykonane natychmiast zmienimy organizację tej 
linii i przystanek w oczekiwanym przez pasażerów 
miejscu powstanie – wyjaśnia Anna Koteras, rzecznik 
prasowy KZK GOP.         (bl)

Popularna działaczka społeczna nie ma prawa wstępu do mikołowskiego Dziennego Domu Pomocy, 
choć chcą tego pensjonariusze

Od kilku miesięcy piszemy 
o sytuacji, jaka panuje 
w mikołowskim Domu 

Dziennej Pomocy. Przez lata pensjo-
nariuszami tej placówki zajmowała 
się Krystyna Świerkot, znana w mie-
ście społeczniczka, założycielka Sto-
warzyszenia Krystyny i Pomocna 
Dłoń. W kwietniu dyrektorka DDP 
nie przedłużyła jej umowy o pracę. 
Pensjonariusze zaprotestowali i skie-
rowali w tej sprawie dramatyczny 
apel do burmistrza miasta. Nie 

pomogło. Sprawa jest 
drażliwa i delikatna. 
Praca z pensjonariu-
szami DDP wymaga 
odpowiedniego po-
dejścia oraz sporych 
pokładów życzliwości 
i empatii. Po zwolnie-
niu z pracy, Krystyna 
Świerkot nie chciała stracić kon-
taktu z dawnymi podopiecznymi, 
ponieważ wielu z nim pomaga 
także w sytuacjach osobistych, 

a jej stowarzysze-
nie organizuje dla 
nich wyjazdy reha-

bilitacyjne, imprezy integracyjne 
i wycieczki. Próba spotkania się 
z pensjonariuszami na terenie DDP 
skończyła się jednak fi askiem. Na 

drzwiach wisiała kartka z informa-
cją, że obcym wstęp wzbroniony, 
a stojąca w progu kierowniczka 
DDP kategorycznie zażądała, aby 
Krystyna Świerkot opuściła teren 
placówki. W tej sytuacji podopieczni 
spotykają się ze swoją „panią Krysią” 

na mikołowskim rynku. Będziemy 
wracać do tej bulwersującej sprawy. 
Stowarzyszenie Rozwoju i Promo-
cji Ziemi Mikołowskiej zapowiada 
interwencję w wojewódzkich in-
stytucjach nadzorujących opiekę 
społeczną.      (fi l)

Nie chcą 
Krystyny

Lokalizacja pomnika świę-
tego Wojciecha budziła 
sporo kontrowersji, jesz-

cze zanim monument stanął na 
mikołowskim Rynku. Dla osób 
niewierzących była to religijna 
ingerencja w przestrzeń publicz-
ną. Z drugiej strony część miko-
łowskich parafi an podkreślała, że 
rynek, gdzie dzieje się wiele rzeczy 
nie mających nic wspólnego z kul-
tem religijnym, może naruszać 
godność postaci świętego. Trudno 
nie zgodzić się z tym argumen-
tem. W Mikołowie, co miesiąc 
odbywają się targi staroci. Wy-
stawcy rozkładają swoje kramiki 

na ławkach i na płycie Rynku. Od 
kiedy pojawił się pomnik św. Woj-
ciecha, jego bezpośrednie otocze-
nie, należy do najatrakcyjniejszych 
punktów handlowych. Czasami, 
kiedy doskwiera szczególny upał, 
można tutaj przysiąść i napić się 
zimnego, także chmielowego na-
poju. Zwrócili nam na to uwagę 
wierni z Bazyliki św. Wojciecha 
w Mikołowie. - To jest miejsce po-
święcone, a św. Wojciech należy 
do najważniejszych katolickich 
patronów. Handlowanie albo pi-
cie piwa w takim miejscu jest 
zwyczajną profanacją - mówi 
oburzony Czytelnik. 

sierpień 2013r.

Dyrekcja DDP uniemożliwiła Krystynie Świerkot spotkanie z podopiecznymi. 



N A S Z A  G A Z E T A

11

Zniszczone przez budowę kanalizację ścieżki 
i wyschnięte drzewa to nic w porównaniu ze 
stanem dwóch oczek wodnych, które powinny 
być ozdobą tego miejsca. 

Starsze osoby oraz matki z małymi 
dziećmi, które  tu spacerują nie 
szczędzą słów oburzenia. W pierw-

szym stawiku (od strony basenu) rośnie 
tatarak i lilie wodne, ale stojąca woda cuch-
nie i odstrasza. Jak mówią stali bywalcy,  
z wystającej tu rury, czasami płynie brudna 
i cuchnąca ciecz. Za chwilę po liliach nie 
będzie  śladu, bo wchłonie je tatarak. Wciąż 
tu jeszcze można zobaczyć rybę. Jeżeli jed-
nak upały potrwają jeszcze dłużej i nikt nie 

napowietrzy wody, wkrótce i one zaczną 
pływać brzuchami do góry. Drugi stawik 
wygląda jeszcze gorzej. Brzegi się zapadają, 
a kaczki usiłują pływać, choć w grzęzawisku  
mułu i śmieci, przychodzi im to z najwyż-
szym trudem. 

 - Jak można było doprowadzić do takiego 
stanu oczka wodne. Powinien tu wjechać 
ciężki sprzęt i usunąć  muł i szlam - suge-
rowali spacerujący po parku mieszkańcy 

Trochę dziwi tak opłakany stan parku, 
które przez wieki był enklawą zieleni i pięk-
na. Szczególnie w tak upalne dni oczka wod-
ne powinny być pielęgnowane, bo przecież 
dają tak pożądany chłód.  (bl)

Interwencje
 sierpień 2013r.

Mikołowskie Planty, choć pamiętają czasy z przełomu XVIII i XIX wieku, okres świetności mają za sobą. Naszą redakcję 
zaalarmowali Czytelnicy, zaniepokojeni i zdenerwowani fatalnym stanem miejskiego parku. 

W 2006 roku, radni 
gminy Wyry popełnili 
błąd, na który teraz 
zwrócił uwagę jeden 
z  mieszkańców. 
Skutki pomyłki poniosą 
obecne władze, 
choć z decyzją 
sprzed lat nie mają 
nic wspólnego. 
Zainterweniował 
wydział nadzoru 
prawnego wojewody 
śląskiego.

Nielegalne opłaty?

Po sześciu latach i dopiero po inter-
wencji mieszkańca nadzór prawny 
wojewody śląskiego zorientował się, 

że w uchwalonym przez gminnych radnych 
w lutym 2006r Regulaminie odprowadzania 
ścieków na terenie Wyr jest sprzeczność 
z Ustawą z dnia 7.06.2001r o zaopatrzeniu 
w wodę i zbiorowym odprowadzeniu ścieków. 
W regulaminie znalazł się bowiem zapis 
o ponoszeniu opłat na rzecz gminy przez 
mieszkańców za: określenie warunków tech-
nicznych przyłączenia do sieci,  uzgodnienia 
projektu technicznego przyłączenia do sieci, 
odbiór techniczny przyłącza. 

A TEGO GMINIE ROBIĆ NIE WOLNO 
Opłaty za te czynności powinny znaleźć się 
w taryfi katorze cen za odbiór ścieków, ale 

do czasu uchwalenia kolejnego (uchwala 
się go raz w roku i obowiązuje przez 12 
miesięcy) w 2014 roku – za te czynności 
od mieszkańców nie będą pobierane opłaty. 
Błędne zapisy w uchwale na majowej sesji 
już zmieniono i choć obecna władza tej 
uchwały nie wprowadzała w życie – teraz 
musi odpowiedzieć za jej skutki. Wojewoda 
chce, by gmina uchwaliła nowy regulamin 
– obecnie trwają nad nim prace.

- W gminie administrowaniem sieci zajmo-
wał się i zajmuje zakład budżetowy, a wszelkie 
uzgodnienia inwestorzy robią w urzędzie. Stąd 
też pewne ówcześni radni, by ułatwić ludziom 
sprawę postanowili, że opłaty mogą zrobić 

w gminnej kasie i stąd ten błąd - wyjaśnia 
Barbara Prasoł, Wójt Gminy Wyry.

Jak podkreślają urzędnicy czasy, kiedy 
powstawał regulamin to okres pierwszych 
inwestycji kanalizacyjno-wodociągowych 
w regonie i województwie, realizowanych 
przy wsparciu unijnym. I zgodnie z zasadami 
obowiązującym przy tego typu projektach,  
przez 5 lat sieć musi być własnością gminy. 
Stąd też pewnie błędna interpretacja. 

Jednorazowo gmina pobierała kwotę 170 zł 
netto plus podatek VAT. W skali roku opłaty 
z tego tytułu wynosiły od 2 do 4 tys. złotych. 
Suma ta nie poraża i na pewno nie zachwia-
łaby fi nansami, ale... 

GMINA NIE BĘDZIE TYCH KWOT 
ZWRACAĆ DOBROWOLNIE

Jeżeli, mieszkańcy będą chcieli odzyskać 
wpłacone pieniądze będą musieli wystąpić 
z roszczeniem. - To nie tak, że to jest nasza 
zła wola. Analizowaliśmy wpłaty i nie zawsze 
osoba, która teraz zamieszkuje nieruchomość 
dokonywała wpłaty. Niektórych obiektów 
nie ma i trudno ustalić komu należy zwrócić 
pieniądze - wyjaśnia Wójt, Barbara Prasoł.  

W maju 2014r. zostanie uchwalony tary-
fi kator opłat za odbiór ścieków, gdzie znajdą 
się zapisy o wysokości opłat za te czynności 
i wówczas sytuacja wróci do normy. Obec-
nie w gminie jest również zmieniany cały 
Regulamin, bowiem wiele z jego zapisów 
należy dostosować do panujących warunków 
i przepisów.  (bl)

KOMENTARZ:
No, cóż regulaminy, który są zwykle 

długie, liczące sobie po kilkanaście 
stron, raczej nie zachęcają do czyta-
nia, i pewnie tu chyba leży powód, że 
prawnicy wojewody nie zauważyli, że 
radni popełnili błąd w interpretacji prze-
pisów. Szkoda, bowiem nadzór prawny 
wojewody powinien wnikliwiej badać 
uchwały wprowadzające lokalne przepisy 
i regulujące zasady, by podobne sytuacje 
się nie powtarzały. 

BYŁO OCZKO WODNE, 
A JEST ZAMULONY OCZODÓŁ

A zaczęło się tak: 

„…Mikołowskie planty założone w miejscu dawnych gospodarstwach rolnych, 
swój początek zawdzięczają komendantowi mikołowskiego szwadronu husarzy 
- pułkownikowi Korwin-Wierzbckiemu - który w najdalszej części „dzisiejszych 
plantów” (południowy-zachód), przed rokiem 1796 stworzył założenie na wzór 
ogrodu wypoczynkowego z kąpielnią oraz romantycznymi altanami. Architektura 
tych obiektów zanurzona była w wyszukanych kompozycjach zieleni. Park ten 
został nazwany „Charlottenthal” na cześć żony pułkownika - Szarloty. Natomiast 
okoliczna ludność miejsce to nazwała „Wymyślanką”- ze względu na mnogość 
pomysłów i „wymysłów” pułkownika Korwin-Wierzbickiego. Do dzisiaj zachował się, 
w tej części plantów mały obelisk na cześć żony Szarloty, z widocznym napisem.” 

(źródło - strona internetowa UM Mikołów)
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Strażnicy pamięci

Opiekuje się mieszkańcami 
Zazdrości od 1883r.

Bogato zdobiona kapliczka 
przy ul. Żorskiej.

Dba o bezpieczeństwo i pomyślność mieszkańców Zgonia.

Tą urokliwą lapliczkę możemy zobaczyć w dzielnicy Królówka.
Ufundowano ją w 1873r. 
by chroniła mieszkańców. Można ją podziwiać w Królówce. Zdobi ul. Modrzańską w Woszczycach.

W  publikacjach na temat 
Orzesza często moż-
na znaleźć wzmiankę, 

że do największych atrakcji tu-
rystycznych należą przydroż-
ne krzyże i kapliczki. Ale ta 
sucha informacja nie oddaje 
prawdziwej skali niezwykłego 
fenomenu, jakim są tutejsze, 
przydrożne miejsca kultu reli-
gijnego. Szkoda, że nie powstała 
jeszcze monografi a na ten 
temat. Historia orzeskich 
krzyży i kapliczek byłaby 
opowieścią nie tylko 
o przeszłości miasta 
i jego mieszkańców, 

ale znakomitym studium na te-
mat śląskiej tożsamości kulturo-
wej, której fundamentem jest 
przywiązanie do zasad i warto-
ści. W tej publikacji znalazło się 
miejsce dla 17 kapliczek i krzyży. 
Ale na tym nie koniec. Chcemy 
kontynuować ten cykl, ale bez 
pomocy Państwa się nie obej-
dzie. Czekamy na sygnały o krzy-
żach i kapliczkach, nie tylko 
leżących wzdłuż dróg Orzesza, 
ale całego powiatu mikołowskie-
go. Być może z tych publikacji 

urodzi się w przyszłości coś 
większego, niż tylko artykuły 

w „Naszej Gazecie”.   (fi l)

Stoi wśród pól w Orzeszu-Gardawicach.

Krzyż z fi gurką Matki 
Boskiej w Królówce.
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Strażnicy pamięci

Stoi przy szkole od 1904r.

Stojąc przy ul. Żorskiej 
w Zazdrości przypomina 
przechodniom o modlitwie 
do Matki Boskiej.

W Królówce z pietyzmem 
i dbałością mieszkańcy 
podchodzą do swoich kapliczek.

Stoją w centrum Woszczyc, 
by chronić mieszkańców.

Tą kapliczkę również 
zobaczymy w Królówce. Ozdabia ul. Żorską w Zazdrości.
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Skrzyżowanie ulic Chrobrego i Damrota.
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mieszkańców. Do najważniejszych 
działań należą: budowa kanalizacji 
i oczyszczalni ścieków, unowocze-
śnianie zakładów zagospodarowania 
odpadów, budowa zakładów utyli-
zacji i recyklingu odpadów, unowo-
cześnienie zakładów przemysłowych 
- powiedziała Aneta Wilmańska, wi-
ceminister środowiska.

W ostatnich latach 224 umów 
o dofinansowanie podpisano z przed-
siębiorcami, którzy postanowili do-
stosować swoje firmy do wymogów 
ochrony środowiska, a tym samym 
sprawić, aby ich działalność nie szko-
dziła przyrodzie i ludziom. Dzięki 
tym inwestycjom firmy są w stanie 
zużywać mniej energii, surowców 
oraz wody, a emisja zanieczyszczeń 
znacznie się zmniejszyła. Na takie 
cele przeznaczono do tej 
pory ponad 1 mld 
zł dofinansowania.

się powiązać ekologiczne wyzwa-
nia z nowoczesnym myśleniem  
o ekonomii tak, by ekologiczne 
i innowacyjne rozwiązania sta-
wały się równocześnie motorem 
rozwoju gospodarki - stwierdziła 
Lenartowicz. Także od początku 
realizacji Programu Infrastruktura 
i Środowisko wojewódzkie fundusze 
spełniają ważną rolą instytucji wdra-
żających środowiskowe projekty tego 
największego w Europie programu 
pomocowego. 

- Do tej pory podpisano ponad 
700 umów o dofinansowanie ze środ-
ków europejskich. Czyli to jakby 
przez ostatnie 4 lata codziennie pod-
pisywano 2 umowy. Na wszystkie 
inicjatywy prośrodowiskowe roz-
dysponowano już prawie 18,5 mld 
zł. Te fundusze są przeznaczone na 
inwestycje poprawiające stan śro-
dowiska, a przy tym komfort życia 

Dwie dekady 
z funduszami

W województwie śląskim, dzięki wsparciu ze środków 
WFOŚiGW w wysokości ponad 6 mld zł, udało się 

zrealizować ok.10 tys. zadań. Wybudowano ponad  
5 tys. km sieci kanalizacyjnych, 900 km sieci wodociągowej. 

Na skutek zrealizowania inwestycji związanych z ochroną 
atmosfery udało się w regionie ograniczyć emisję dwutlenku 
węgla o blisko 3 mln ton, wybudowano lub zmodernizowano  

244 oczyszczalnie ścieków i wyremontowano ok. 80 km 
koryt rzek, potoków i wałów przeciwpowodziowych, 

przeprowadzono ponad 4 tys. proekologicznych akcji 
i działań nieinwestycyjnych.

Odczytaniem przez Gabrielę Lenartowicz, 
prezes WFOŚiGW w Katowicach, listu 
prezydenta RP Bronisława Komorowskiego, 
rozpoczęto konferencję w Pałacu Staszica 
w Warszawie, inaugurującą ogólnopolskie 
obchody powstania wojewódzkich 
funduszy ochrony środowiska  
i gospodarki wodnej. 

W konferencji wzięli udział przedstawiciele instytucji rządowych, parlamentarzyści, prezesi WFOŚiGW  
oraz dziennikarze z całej Polski

- Z okazji jubileuszu proszę 
przyjąć serdeczne życzenia i wy-
razy uznania dla Państwa pracy, 
dla ważnej misji i osobistego za-
angażowania nie tylko w ochronę 
środowiska, ale też promowania 
nowoczesnych postaw ekologicz-
nych. Wysoko cenię, że system fi-
nansowania ochrony środowiska 
w Polsce, stworzony przez Pań-
stwa we współpracy z Narodowym 
Funduszem, stawiany jest za wzór 
dla rozwijających się gospodarek  
i krajów. Polska potrzebuje rozwo-
ju, osiąganego dzięki konkuren-
cyjnej, innowacyjnej gospodarce. 
Potrzebuje jednak rozwoju zrów-
noważonego. Jestem świado-
my odpowiedzialności, jaka na 
Państwu spoczywa - stwierdził  
w liście skierowanym do uczest-
ników konferencji, Bronisław 
Komorowski, Prezydent Rzeczy-
pospolitej Polskiej.

W panelu podsumowującym 
efekty funkcjonowania w Polsce 
systemu finansowania ochrony śro-
dowiska, udział wzięli, m.in., Aneta 
Wilmańska, wiceminister środo-
wiska, Jerzy Pietrewicz, wicemini-
ster gospodarki, Jadwiga Rotnicka, 
przewodnicząca senackiej Komisji 
Środowiska, Stanisław Żelichowski, 
przewodniczący sejmowej Komisji 
Ochrony Środowiska, Zasobów Na-
turalnych i Leśnictwa, Małgorzata 
Skucha, prezes Zarządu Narodowe-
go Funduszu Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej, Adam Krzyś-
ków, przewodniczący konwentu 
prezesów wojewódzkich funduszy.

Konferencji w Warszawie towa-
rzyszyła wystawa fotografii prezen-
tujących największe i najciekawsze 
efekty środowiskowe uzyskane 
dzięki wsparciu funduszy. Dzien-
nikarzom i gościom spotkania za-
prezentowano, m.in. unikatową 
w skali europejskiej biogazownię 
w Kostkowicach koło Cieszyna 
wybudowaną dzięki dofinansowa-
niu WFOŚiGW w Katowicach. Jej 
wyjątkowość polega na możliwości 
wykorzystania przy produkcji energii 
wszystkich odpadów powstających  
w gospodarstwie rolnym. Katowic-
ki fundusz wsparł jej powstanie 
w postaci dotacji i preferencyjnej 
pożyczki w wysokości ponad 6 mln 
zł. Dziś ta biogazownia wytwarza 
gaz spalany w specjalnym silniku 
kogeneracyjnym o mocy 600 ki-
lowatogodzin wytwarzając prąd  
i ciepło. Powstaje także bardzo 
cenny nawóz wykorzystywany do 
nawożenia upraw.

Konferencja była również okazją 
do podsumowań dwudziestoletniej 
działalności funduszy w poszcze-
gólnych województwach na rzecz 
ochrony środowiska. 

Opowiadając o tych efektach Ga-
briela Lenartowicz - prezes WFO-
ŚiGW w Katowicach przyznała, że 
choć takie efekty wsparcia można 
określać jako sukces wszystkich 
instytucji i przedsiębiorstw dbają-
cych o stan środowiska, to do peł-
nego zadowolenia jeszcze daleko. 
- Nie wszędzie jeszcze np. udaje 

W trakcie konferencji zostały 
też podpisane pierwsze trzy umowy 
pomiędzy NFOŚiGW a fundusza-
mi w Katowicach, Opolu i Białym-
stoku, w ramach uruchomionego 
w tym roku programu „Region”.  
W najbliższym czasie zostanie 
zawartych jeszcze osiem kolej-
nych umów.

Celem programu jest wypełnie-
nie zobowiązań wobec beneficjen-
tów inwestujących w środowisko. 
Zgodnie z ustawą o redukcji nie-
których obciążeń administracyj-
nych w gospodarce, od tego roku 
obowiązują zmiany w prawie 
ochrony środowiska dotyczące 
opłat środowiskowych. Przedsię-
biorcy do tej pory, dwukrotnie 
w ciągu roku, ponosili opłaty za 

korzystanie ze środowi-
ska, teraz będą pła-

cić raz w roku do 

31 marca. Te opłaty w kolejnych 
latach będą musiały być wyrówna-
ne, ale w tym roku spowoduje to 
zmniejszenie wpływów do wszyst-
kich funduszy i do NFOŚiGW i do 
wojewódzkich. „Region” zapewni 
wypełnienie planów finansowych 
funduszy i bezpieczną obsługę re-
alizowanych zadań beneficjentów. 
Na realizację programu „Region” 
przeznaczono 500 mln zł.

Ogólnopolską inaugurację 20-le-
cia funduszy zakończyły uliczne 
ekologiczne happeningi zorgani-
zowane przez Klub Gaja i Fundację 
Arka. Młodzież ze szkół warszaw-
skich licznie oblegała, jedyne w Pol-
sce, Mobilne Centrum Edukacji 
Ekologicznej uczące korzystania 
z odnawialnej energii, które funkcjo-
nuje - także dzięki dofinansowaniu 
przez WFOŚiGW w Katowicach - 
przy bielskiej Fundacji Arka.

Konferencji towarzyszyło wiele wydarzeń i happeningów o ekologicznym przesłaniu.
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Rozmowa miesiąca

- Z radnymi wojewódzkimi jest po-
dobna sytuacja jak z posłami albo eu-
roposłami. Wybiera ich społeczność 
lokalna, ale później, po objęciu sta-
nowiska,  nie zawsze chcą działać na 
rzecz swojej małej ojczyzny…

- Mogę mówić tylko za siebie, a nie za 
wszystkich radnych wojewódzkich, ale 
nie zgadzam się z taką opinią. Weźmy 
przykład Śląskiego Ogrodu Botanicznego 
w Mikołowie. Nie chcę, oczywiście, przece-
niać swojej roli, ale jako radnemu wojewódz-
kiemu udało mi się przekonać ówczesnego 
marszalka województwa do uregulowania 
praw własności pod tę inwestycję. To były 
skomplikowane sprawy, ponieważ tereny 
te należały wcześniej do wojska. Nie zanu-
dzając szczegółami -  bez dogrania kwestii 
własnościowych, mielibyśmy problem z bu-
dową mikołowskiego Ogrodu. 

- Mówimy o latach 2002 – 
2006, wówczas rządził wo-
jewoda Michał Czarski 
z Sojuszu Lewicy De-
mokratycznej. Posłu-
chał Pana lewicowy 
gospodarz wojewódz-
twa?

- To jest kolejny dowód 
na to, że radny wojewódzki 
może nie tylko skutecznie 
lobbować za swoją małą ojczy-
zna, ale także pokonać rzekome 
przeszkody polityczne.

- Rzekome?
- Samorząd województwa kieruje się raczej 

pragmatyzmem, a nie politycznymi układami.  
Pomysł był dobry, więc różnice ideowe między 
PO a SLD zeszły na dalszy plan.

- Też Pan będzie mówił, że różnice 
ideowe schodzą na dalszy plan, je-
żeli władzę w samorządach obejmie 
PiS? Aktualne sondaże wskazują na 
taką możliwość.

- Obawiam się, że dojście PiS do władzy 
może obniżyć jakość rządzenia w samorzą-
dach wojewódzkich i lokalnych.

- Dlaczego?
- PiS jest ugrupowaniem o silnie scen-

tralizowanej strukturze. Obawiam się, że po 
przejęciu władzy przez tę partię, wiele decyzji 
dotyczących naszego regionu będzie podej-
mowanych w Warszawie, a nie Katowicach. 

- Krytykując PiS, idealizuje Pan PO?
- Nie idealizuję własnej partii. Uważam 

jedynie, że Platforma reprezentuje bardziej 

pragmatyczne podejście do problemów. Weź-
my przykład ustawy o publicznym transpor-
cie zbiorowym…

-   Nawet prezydenci śląskich miast 
z PO rwali sobie włosy z głowy, bo ta 
ustawa groziła chaosem komunika-
cyjnym. Wprowadzono kategorię linii 
o charakterze wojewódzkim, ale nie 
poszły za tym pieniądze. 

- No właśnie. Był problem, ale został 
rozwiązany. Gminy nie miały prawnej moż-
liwości fi nansowania tych linii. Prezyden-
ci i burmistrzowie zwrócili się z tą sprawą 
do nas, do radnych wojewódzkich. Dzięki 
naszej interwencji wojewoda i marszałek 
przygotowali rozwiązania prawne, które 
umożliwiły przekazanie dotacji dla przed-
siębiorstw komunikacyjnych na utrzymanie 
linii wojewódzkich.

- Domagał się Pan utworzenia wy-
działu transportu publicznego w Urzę-
dzie Marszałkowskim. Nie było to 
mnożenie niepotrzebnej biurokracji?

- Dzięki pracy tego wydziału uniknęliśmy 
chaosu, a autobusy jeżdżą między miastami. 
Myślę, że ta sprawa była bardzo ważna także 
dla mieszkańców powiatu mikołowskiego, 
którzy wiele spraw załatwiają w Katowicach, 
Tychach, Gliwicach…

-  Po rezygnacji z funkcji 
wicemarszałka wojewódz-

twa Jerzego Gorzelika, 
lidera Ruchu Autono-
mii Śląska, rozpa-
dła się koalicja PO 
- RAŚ. Stawia to pod 
znakiem zapytaniem 
skuteczność obecnego 

układu władzy w woje-
wództwie.
- Po odejściu Jerzego Go-

rzelika, w PO doszło do starcia 
dwóch opcji. Część moich kolegów uzna-

ła, że skoro RAŚ rezygnuje, to ludzi z tego 
ugrupowania należy pozbawić funkcji i sta-
nowisk. Na szczęście zwyciężyła druga opcja, 
do której należy, m.in. Tomasz Tomczykie-
wicz, lider śląskiej Platformy Obywatelskiej, 
a ja także podzielam jego pogląd. Uważamy, 
że trzeba uszanować decyzję lidera RAŚ 
o wyjściu z koalicji, ale jednocześnie nie 
powinniśmy rezygnować z umiejętności, 
potencjału i zaangażowaniu ludzi z tego 
ugrupowania, którzy pracują na rzecz na-
szego regionu. Na razie opcja współpracy 
zwycięża. W większości spraw RAŚ głosuje 
podobnie, jak PO.

- W Mikołowie rośnie w siłę społeczny 
protest przeciwko budowie kolejnego 
marketu w centrum miasta. Pan popiera 
tę inwestycję?

- Podzielam troskę  o los małych i śred-
nich sklepów, które mają duży wpływ na 
charakter i klimat śródmieścia Mikołowa. 
Z drugiej jednak strony jestem za swobodą 
handlu. Nie powinno się blokować wolno-
rynkowej konkurencji. Pozwólmy samym 
mieszkańcom podejmować decyzje kon-

sumenckie. Natomiast powołane do tego 
organy kontrolne powinny ze szczególną 
uwagą czuwać nad tym, aby sieci handlo-
we respektowały przepisy polskiego prawa 
podatkowego. Generalnie ważne jest także, 
a nie wspomnieliśmy o tym w rozmowie, 
aby maksymalnie wykorzystywać fundusze 
unijne i krajowe w gminach naszego powiatu 

mikołowskiego. Mieszkańcom Mikołowa, 
Łazisk, Orzesza, Wyr, Gostyni i Onontowic 
trzeba zapewnić godziwe warunki życia 
i rozwoju, o co każda władza powinna dbać.

- Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał Jerzy Filar
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Piotr Zienc (drugi z lewej), przewodniczący Komisji Współpracy Zagranicznej i Integracji Europejskiej 
Sejmiku Województwa Ślaskiego, podczas wizyty Hannelore Kraft, premier Nadrenii Północnej Westfalii.

„Mieszkańcom 
Mikołowa, Łazisk, 

Orzesza, Wyr, Gostyni 
i Ornontowic trzeba 
zapewnić godziwe 

warunki życia 
i rozwoju, 

o co każda władza 
powinna dbać.”

Rozmowa 
z Piotrem Ziencem, 
jedynym reprezentantem 
powiatu mikołowskiego 
w sejmiku województwa 
śląskiego.

Jestem pragmatykiem

LOKAL CZYNNY:
NIEDZIELA-CZWARTEK 11.00-23.00,
PIĄTEK-SOBOTA 11.00-24.00
TELEFONY: 669 80 70 80, 32 738 13 22

TELEPIZZA MIKOŁÓW

Obsługujemy: Mikołów, Łaziska Górne, Wyry, 
Gostyń, Ornontowice, Orzesze, Zarzecze

Dostawa gratis w ograniczonej strefi e.

facebook.com/telepizza.mikolow UL. PSZCZYŃSKA 6
www.telepizza.pl

Przyjdź z wyciętą reklamą do lokalu, 
a do każdej pizzy dużej i max otrzymasz COCA COLĘ GRATIS!
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Czasami zastanawiam się, czy z tą 
swoją pasją do starych samocho-
dów jestem normalny. Ale kiedy 

spotykam takich jak ja, stwierdzam, że 
wszystko jest w normie. Człowiek bez pa-
sji jest ubogi - mówi Bogdan Bochnia. Od 
siedmiu lat wyszukuje wiekowe już auta, 
odkupuje je od właścicieli i przywraca 
do stanu używalności. W większości 
są to samochody z okresu PRL-u. Nie 
dlatego, że jest fanem tamtej epoki, ale 
dlatego, że w okresie jego dzieciństwa 
i młodości, to one jeździły po naszych 
drogach i były obiektami marzeń nie tyl-
ko młodych ludzi. Ma także auta „z wyż-
szej półki”, o których z kolei w tamtych 
latach marzyli ci, którym pieniędzy nie 
brakowało. W takich czasach wycho-
wywał się Bogdan Bochnia, który jako 
chłopak interesował się wszystkim, co 
poruszało się po drogach. Dziś te pojazdy 
stoją w jego garażu, a ich właściciel może 
o nich opowiadać godzinami. Nam też.

SKĄD ZAMIŁOWANIE 
DO MOTORYZACJI?

Pochodzę z rodziny, w której się „nie 
przelewało”. W domu nie mieliśmy sa-
mochodu, motocykla, nie miałem nawet 
roweru. Motoryzacja interesowała mnie 
od najmłodszych lat. Z ojcem kolegi 
jeździłem Warszawą na ryby, słucha-
łem rozmów o motoryzacji i to mnie 
tak wciągnęło, że poszedłem do szko-
ły zawodowej o kierunku „mechanik 
samochodowy”. Starszy o 11 lat brat 
pracował w Transsprzęcie. Nie odstępo-
wałem go ani na chwilę i w wieku 11 lat 
potrafi łem prowadzić samochód, mając 
13 lat, dawałem sobie radę ze Starem 

66, a jako 16-latek zdałem egzamin na 
prawo jazdy (wtedy było to możliwe). 
W 1979 roku moja rodzina stała się po-
siadaczem Fiata 126p, wygranego przez 
mamę na loterii. Oczywiście, jeździłem 
nim jeszcze bez prawa jazdy. Ponieważ 
kocham mechanikę samochodową, pra-
cowałem później jako kierowca, a potem 
we własnej fi rmie miałem już swoje 
pojazdy. Jako kierowca przejechałem 
w swoim życiu ponad trzy miliony ki-
lometrów.

PIERWSZA BYŁA WARSZAWA
Pierwszy własny samochód? Jak 

wspomniałem, mieliśmy „malucha”, 
którego kierowcą byłem ja. Ale trzeba go 
było sprzedać, gdyż w domu potrzebne 
były pieniądze na inne cele. Mój wła-
sny... Na początku lat osiemdziesiątych 
kupiłem „króla hangaru”, czyli stojącą 
kilkanaście lat w garażu Warszawę. 
Następnie miałem Żuka, któremu mu-

siałem poświęcić mnóstwo pracy, by 
go móc użytkować i sprzedać za bar-
dzo dobre pieniądze, potem kolejnego 
Żuka, następnie kilka „dużych Fiatów”. 
Pierwszego, rocznik 1974 sprowadziłem 
z Czech, potem używaną MR-kę i znów 
„dużego”, aż wreszcie dorobiłem się 
dziesięcioletniego Mercedesa. Ale też 
go sprzedałem, gdyż pojawiła się kolejna 
okazja – znów Fiat 125p.

STARE SAMOCHODY 
PASJONOWAŁY GO OD ZAWSZE

Pomysł na stare samochody? Chodził 
mi po głowie od lat, ale nigdy na to nie 
miałem pieniędzy, gdyż ich renowacja 
jest kosztowna. Pierwszy kolekcjoner-
ski samochód, to kupiony siedem lat 
temu Fiat 125p. Zacząłem kupować 
samochody, które były przedmiotem 
marzeń w latach mojej młodości. Duże 
Fiaty, „Maluchy”, Wartburga, Mirafi o-
ri, Fiata 127, Fiata 132, Polonezy, no 
i Żuki, Nysę, czyli auta użytkowane 
przeze mnie w pracy. Z Nysy chcę zro-
bić „campera”. W sumie mam w tej 
chwili 15 samochodów. Do tego do-
chodzi kilka motocykli, traktor... Mam 
też i inne, bardziej luksusowe marki: 
BMW, Mercedes, czy pochodzący sprzed 
wojny Opel „Eifel”, a także pochodzący 
z demobilu samochód wojskowy.

CZĘSTO POMAGA INTUICJA
Najczęściej w znalezieniu takiego sa-

mochodu pomaga intuicja. Oczywiście, 
są samochody, których szukam, z nie-
których znalezionych egzemplarzy rezy-
gnuję, na inne trafi am przypadkowo. Ot, 
choćby ostatnio kupiony „Maluch”. Stał 
w stodole kilkadziesiąt lat, praktycznie 
bez przebiegu, a tylko dlatego, że gdzieś 
na początku lat osiemdziesiątych odmó-
wił posłuszeństwa akumulator. Kupić 
nowy w tamtych czasach – zapomnij. 
Właściciel wepchnął auto do stodo-
ły, a kiedy sobie o nim przypomniał, 
nie chciało odpalić. Więc je kupiłem. 
Inaczej było z Mercedesem. Chodzi-
łem za nim i w końcu odkupiłem od 
kolekcjonera. I to tylko dlatego, że nie 
potrafi ł dać sobie rady z silnikiem. Ja 

Ze względu na wartość kolekcji Bogdan Bochnia woli nie ujawniać 
miejsca, gdzie mieszka i przechowuje swoje motoryzacyjne cacka. 
W każdym razie są to bliskie okolice powiatu mikołowskiego.

Każde auto 
ma swoją duszę
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długo też, aż znalazłem przyczynę jego 
„zalewania” i teraz mam fajne „cabrio”.

KAŻDE AUTO MA SWOJĄ 
HISTORIĘ I DUSZĘ

- Każde z moich aut ma swoją historię 
i swoją duszę. O przeszłości „Malucha” 
i Mercedesa już mówiłem. Opel „Eifel” 
trafi ł do Polski przed wojną. Dlaczego 
Niemcy go nie wywieźli pod koniec woj-
ny? – trudno powiedzieć. Potem to auto 
jeździło jako taksówka i wreszcie trafi -
ło do mnie. Jako prezent dla żony pod 
choinkę. Wojskową trenenówkę kupiłem 
w świętokrzyskim, ciągnik C-28 w tym 
samym województwie, Nysę – od Straży 
Pożarnej, itd., itd. - O każdym z tych 
aut Bogdan Bochnia może opowiadać 
godzinami. Jak je zdobył, ile pracy włożył 
w renowacje i jakie bolączki ma każde 
z nich. – To ich dusze – mówi.

PRZYWRACANIE ŻYCIA
Dlaczego kolekcjonuje te nazywane 

przez niektórych „rupiecie”? Na razie, 
to pasja. Niektórzy takie pojazdy wy-
pożyczają na wesela, ja – bezpłatnie 
użyczam. Czasami jadę na zlot, ale póki 
co, nie mam na to zbyt wiele czasu. My-
ślę, że jest to inwestycja na przyszłość. 
Kiedyś będę miał więcej czasu, może 
moją pasję przejmie któreś z dzieci. 
Generalnie kocham te auta, mogę przy 
nich realizować swoje zamiłowania do 
mechaniki. Oczywiście, niektóre prace 
zlecam fachowcom, inne wykonuję sam. 
I chyba dlatego szukam takich pojazdów. 
Chcę przywrócić im życie.

CO NA TO ŻONA?
Już się przyzwyczaiła. Kiedy przy-

prowadziłem pierwszego „dużego 
Fiata”, powiedziała: „ja do niego nie 
wsiądę”. Wsiadła, bo musiała pojechać 
do kosmetyczki. Kiedy podjechałem 
moim cackiem pod zakład kosmetycz-
ny, a tam otoczyli go fani motoryzacji, 
zaczęli to auto fotografować, żona po-
czuła się jak w Hollywood. Przekonała 
się do mojej pasji.

WSZYSTKIE DZIECI 
KOCHA SIĘ RÓWNO

Każdy kolekcjoner w swoich zbiorach 
ma ulubione okazy. Czy tak jest w przy-
padku nagromadzenia kilkunastu 
starych aut? Na pytanie: „które 
z aut darzy Pan największym sen-
tymentem” fanatyk starych aut 
odpowiada: - Czy można kochać 
lepiej lub gorzej któreś ze swych 
dzieci? Wszystkie darzę ogromnym 
sentymentem, choć lubię jeździć 
Fiatem „Mirafi ori”, BMW i... Żukiem.

CO DALEJ?
Jestem jeszcze na tyle młody, że 

mogę poświęcać się swojej pasji. W mo-
jej kolekcji brakuje przede wszystkim 
Warszawy „garbusa” i „Syreny”. Mu-
szę wybudować garaż, żeby można było 

moją kolekcję przechowywać. Mam 
nadzieję, że zdrowie mi dopisze 

i jeszcze będę miał czas na tę 
zabawę. Co dalej? Dzieci nie 
przejawiają chęci kontynuowa-
nia pasji, może wnuki... Ale to 
melodia przyszłości...

Tekst i foto: Tadeusz Piątkowski

BMW X6 4,0D 2011 278 700,00 zł
BMW X3 2,0D 2010 136 100,00 zł
Fiat Bravo  1,9Multjet 2007 25 600,00 zł
Ford Fiesta 1,4TDCi 2004 10 600,00 zł
Ford Focus Combi 1,8 2001 9 600,00 zł
Ford Focus  Combi 1,8TDCI  2004 13 600,00 zł
Ford Mondeo Combi 2,0TDCI 2004 13 600,00 zł
Lancia Musa 1,9JTD 2004 16 600,00 zł
Mazda 6 Kombi 2,0CD 2004 17 600,00 zł
Mercedes BENZ ATEGO 4,3D 2000 90 500,00 zł
Peugeot 107 1,4HDI 2009 18 600,00 zł
Peugeot 206 2,0HDI 2002 9 600,00 zł
Peugeot Partner II 1,6HDI 2007 17 600,00 zł
Renault Megane Combi 1,4 2000 7 600,00 zł
Renauly Megane II 1,5Dci 2008 20 600,00 zł
Renault Scenic 2,0 2001 10 600,00 zł
Seat Alhambra 2,0TDI 2008 50 600,00 zł
Skoda Citigo 1,0MPI DEMO 2012 32 600,00 zł
Skoda Fabia II 1,6TDI 2010 27 600,00 zł
Skoda Fabia Combi 1,9SDI 2003 12 600,00 zł
Skoda Fabia II 1,4 2012 37 600,00 zł
Skoda Fabia II 1,2TSI DEMO 2012 38 600,00 zł
SKODA FABIA II COMBI  1,9TDI 2008 18 600,00 zł

Skoda Fabia II Combi 1,9TDI 2009 30 600,00 zł
Skoda Octavia II Combi 2,0TDI 2009 33 600,00 zł
Skoda Octavia III 2,0TDI DEMO 2013 89 600,00 zł
Skoda Octavia II 1,9TDI 2008 29 600,00 zł
Skoda Octavia 1,9TDI 2003 18 600,00 zł
Skoda Octavia II 1,4TSI 2009 42 600,00 zł
Skoda Octavia Combi 1,9TDI 2007 26 600,00 zł
Skoda Octavia II 2,0TDI 2007 31 600,00 zł
Skoda Rapid 1,2TSI  DEMO 2012 51 600,00 zł
Skoda Roomster 1,4TDI 2009 30 600,00 zł
Skoda Roomster 1,9TDI 2008 31 600,00 zł
Skoda Roomster 1,4 2012 45 600,00 zł
Skoda Superb 2,0TDI 2008 38 600,00 zł
Skoda Superb II Combi 2,0TDI 
DEMO 2012 113 600,00 zł

Skoda Yeti 1,2TSI DEMO 2012 64 600,00 zł
Skoda Yeti 1,2TSI 2012 59 600,00 zł
Toyota Yaris 1,0 2007 19 600,00 zł
Volkswagen Crafter 35 2,5TDI  2010 84 600,00 zł
Volkswagen  Golf IV 1,4 2001 11 600,00 zł
Volkswagen  Passat Combi 2,0TDI 2008 39 600,00 zł
Volkswagen  Passat 1,9TDI 2008 39 600,00 zł
Volkswagen  Polo IV 1,4TDI 2004 16 600,00 zł

W ciągłej sprzedaży posiadamy ok. 100 sztuk samochodów używanych na placu oraz na stronie internetowej www.skoda.tychy.pl

ZAPRASZAMY DO KOMISU !!!

SAMOCHODY UŻYWANE WSZYSTKICH MAREK ORAZ SAMOCHODY DEMO - OKAZJA
AUTO-CENTRUM M. Z. KIERAT, TYCHY, UL .BEGONII 12
TEL. 661 401 442, 661 401 358, 32 218 04 07, komis@skoda.tychy.pl

SIMPLY CLEVER
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- Ze względu na liczbę funkcji po-
winno się  z Panem przeprowadzić trzy 
wywiady, ale – niestety - nie ma takiej 
możliwości.  Proszę podpowiedzieć, jak 
połączyć wątki pańskiej kariery związ-
kowej z działalnością w stowarzyszeniu 
promującym zdrowy styl życia, oparty na 
głośnej diecie dr Jana Kwaśniewskiego?

- Wbrew pozorom obie te działalności 
łączą się w logiczną i spójną całość. Pod 

koniec lat 60. dr Jan Kwaśniewski pracował 
dla wojska, a konkretnie dla lotnictwa. Z nie-
znanych przyczyn z pilotami było wtedy coś 
nie tak. Chorowali, byli przemęczeni, starzeli 
się szybciej, niż wskazywałby na to ich zegar 
biologiczny. Jan Kwaśniewski otrzymał zada-
nie zbadania i rozwiązania tego problemu. 
Okazało się, że przyczyna tkwi w źle zbilanso-
wanej diecie. Doktor Kwaśniewski opracował 
wtedy zasady żywienia optymalnego, opartego 
na zrównoważonym stosunku tłuszczów do 

węglowodanów i białka. Wyniki okazały się na 
tyle interesujące, że ówczesny premier Piotr 
Jaroszewicz przeznaczył specjalny fundusz na 
prowadzenie badań nad dietą optymalną…

- Trudno tutaj doszukać się związku 
z „Solidarnością”…

- Związek jest. Drugą część badań za-
planowano na lata 1981-1984,  ale wtedy, 
zamiast na dietę optymalną, owe środki 
poszły na walkę z „Solidarnością”. Gdyby-
śmy wtedy kontynuowali badania doktora 
Kwaśniewskiego, dziś Polska byłaby jednym 
z najbogatszych państw w Europie.

- Jakim cudem?
- Tu nie chodzi o cuda, ale konkretne wy-

liczenia. Uczestniczyłem niedawno w spotka-
niu grupy posłów z lekarzami promującymi 
żywienie optymalne. Omawiali oni, między 
innymi, problem cukrzycy, która należy do 
chorób cywilizacyjnych, a u 
jej podstaw leżą złe na-
wyki żywieniowe. Gdyby 
ludzie zaczęli zdrowo jeść 
i żyć, na samej insulinie 
Polska mogłaby zaosz-
czędzić około miliona 
dolarów dziennie!

- W wydawanej 
przez wasze Stowa-
rzyszenie gazecie 
„Optymalni” prze-
czytałem informację, 
że w polskich szpita-
lach zbyt szybko i po-
chopnie amputuje się 
pacjentom nogi, bo leczenie oszczę-
dzające kończynę jest zbyt kosztowne. 
To jakaś makabra.

- Ale taka jest niestety polska rzeczywi-
stość. Przyczyną amputacji jest najczęściej 
niedokrwienie kończyny. Aby uniknąć tego 
problemu ludzie powinni zapobiegać oty-
łości, czyli nie palić, ruszać się, a przede 
wszystkim stosować zdrową dietę. Stosując 
zasady żywienia opracowane przed doktora 
Kwaśniewskiego można uniknąć nie tyl-
ko cukrzycy i niedokrwienia kończyn, ale 
większości chorób cywilizacyjnych. Państwo 
dopłaca ogromne kwoty do środków far-
maceutycznych, a ze zdrowiem naszego 
społeczeństwa i tak jest coraz gorzej. 

- „Optymalni” chyba nie należą do 
ulubieńców koncernów farmaceu-
tycznych?

- Odpowiedział Pan sobie na pytanie, 
dlaczego w niektórych mediach i środowi-
skach lekarskich trwa nagonka na nasze 
Stowarzyszenie. Koncerny farmaceutyczne 
mają środki i możliwości, aby zachęcać do 

negatywnych postaw wobec „Optymalnych”. 
My bronimy się prawdą. W Poznaniu pro-
wadzone są obecnie badania nad skutkami 
żywienia optymalnego i jego wpływie na 
ludzki organizm. Wyniki są rewelacyjne, ale 
nie chcę zdradzać szczegółów, bo wolę, aby 
zrobili to lekarze. 

- Jako przewodniczący „Solidarno-
ści” często spotyka się Pan z praco-
dawcami. W takich rozmowach też 
przewija się wątek żywienia optymal-
nego?

- Staram się wskazywać przedstawicielom 
pracodawców, jakie są współzależności mię-
dzy niskimi zarobkami, a ludzkim zdrowiem. 
Ludzie, kiedy są zmuszeni do oszczędzenia, 
zaczynają od jedzenia. Kupują produkty goto-
we, przetworzone, najtańsze, naszpikowane 
środkami chemicznymi i konserwantami. 
Takie nawyki żywieniowe są główną przyczy-

ną chorób cywilizacyjnych. 
Traci na tym państwo 
i cały naród. Trzeba pa-
miętać słowa profesora 
Juliana Aleksandrowi-
cza, że największym bo-
gactwem każdego kraju 
są psychicznie i fi zycznie 
zdrowi obywatele.

- To jest apel do po-
lityków, a nie praco-
dawców. W latach 70. 
mecenasem badań 
nad dietą optymalną 
był ówczesny premier. 

A jak to wygląda teraz? 
Obecne elity władzy są zainteresowane 
lansowaniem stylu życia opartego na 
diecie optymalnej?

- Zaczyna się coś dziać pozytywnego. 
W tym roku ma powstać parlamentarny 
zespół do spraw zmian nawyków żywienio-
wych i bezpieczeństwa żywności. Z tego, co 
wiem, ważną rolę pełnić tam będzie miała 
Izabela Kloc, poseł ziemi mikołowskiej. 

- A Pan jest wiceprezesem Stowarzy-
szenia Rozwoju i Promocji Ziemi Mi-
kołowskiej…

- Tym bardziej liczę na dobrą współpra-
cę z poseł Kloc oraz jej parlamentarnymi 
koleżankami i kolegami. „Solidarność” do-
prowadziła w Polsce do politycznej rewolucji. 
„Optymalni” chcą pomóc w przeprowadzeniu 
rewolucji żywieniowej, która będzie miała 
wpływ na zdrowie Polaków i dobrobyt na-
szego państwa.

- Dziękuję za rozmowę.   

Rozmawiał Jerzy Filar

Rozmowa z Bogdanem Tkoczem, przewodniczącym 
NSZZ „Solidarność” w spółce Tauron Wytwarzanie 
Serwis, przewodniczącym Ogólnopolskiego 
Stowarzyszenia Optymalnych, wiceprezesem 
Stowarzyszenia Rozwoju i Promocji Ziemi Mikołowskiej.
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Solidarnie 
i optymalnie

„Solidarność” 
doprowadziła w Polsce 
do politycznej rewolucji. 
„Optymalni” chcą pomóc 

w przeprowadzeniu 
rewolucji żywieniowej, 

która będzie miała 
wpływ na zdrowie 

Polaków i dobrobyt 
naszego państwa.
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Zapraszamy na 
BEZPŁATNE  KONSULTACJE
z zakresu pielęgnacji twarzy, szyi 

i dekoltu

Nie wiesz jaki masz rodzaj cery?
Masz problem z doborem 
kosmetyków dla siebie?

A może Twoja cera jest problematyczna 
i nie radzisz sobie 

z odpowiednią pielegnacją?

Nasi kosmetolodzy dołożą wszelkich 
starań, aby pomóc Ci w doborze 

najlepszej metody pielęgnacji

Zapraszamy – przyjdź!

W upalne dni posmakuj herbat 
Pu-erth, owocowych i zielonych, 
które doskonale gaszą 
pragnienie, a po schłodzeniu 
to prawdziwe ICE TEA.
Na życzenie klientów 
pakujemy kosze upominkowo – 
okolicznościowe, które na terenie 
Łazisk dostarczamy do adresata. 

Oferujemy także porcelanę, 
akcesoria do parzenia kawy, 
konfi tury, przyprawy i syropy.

Polecamy wysokiej jakości Arabikę 
oraz kawy o egzotycznych 
i pobudzających zmysły smakach. 
Zapraszamy do spróbowania 
ekskluzywnej, ręcznie robionej 
czekolady z dodatkami oraz 
fi gurek czekoladowych 
w kształtach m.in., motocykli, 
butelek i narzędzi.

Zapraszamy na naszą stronę internetową
www.herbaciarniamandarin.pl

Solidarnie 
i optymalnie
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Poniedziałek, Wtorek, Czwartek:  
od 10:00 do 18:00
Środa, Piątek:  
od 9:00 do 17:00
Istnieje możliwość zapisów 
poza godzinami pracy.
Sobota: zapisy telefoniczne

Serdecznie zapraszamy

Super oferty 
na każdy dzień!

Wakacyjne 
promocje i rabaty!

Wśród czytelników, którzy do końca sierpnia nadeślą prawidłowe rozwiązanie krzyżówki, wylosujemy książkę 
„S.E.K.R.E.T.” Adeline  E. M. „Historię Narodu Śląskiego” oraz „Bezcenny” Zygmunta Miłoszewskiego wylosowali: Do-
rota Zagórska z Wyr, Halina Marciniak z Tychów i Bogdan Czechowski z Łazisk Górnych. Laureatów, po odbiór nagród 
zapraszamy do redakcji w Mikołowie, Rynek 18, II p.

Adeline  E. M.
S.E.K.R.E.T.

Cassie, młoda wdowa, 
trafi a w ręce tajemniczej 
organizacji, która pomaga 
kobietom w realizowaniu najskrytszych 
fantazji seksualnych. Gdy wkroczy 

w świat głębokich doznań erotycznych 
i ekscytujących nowych wyzwań, minie 
skrępowanie i dadzą o sobie znać głę-
boko skrywane potrzeby. Potrzeba tylko 
kogoś, kto umiejętnie zaspokoi powścią-
gane dotąd żądze. Jaki fi nał będzie miała 
przemiana Cassie? Jedno jest pewne: 
metody stosowane przez sekretną orga-
nizację rozpalają wyobraźnię i zadowolą 

nawet najbardziej wymagającą kobie-
tę. Uważaj, czego sobie życzysz, bo na 
pewno się spełni. Bez skrepowania, bez 
granic, bez wstydu... 

Cyt. za www.empik.com
Książka do nabycia w sieci Empik

ORGANIZUJEMY
imprezy okolicznościowe: 

komunie, urodziny, pożegnania, wesela oraz catering.
Stypy od 25 zł/os.

Jesteśmy partnerem Credit Agricole. 
Dla klientów banku

10% rabatu przy płatności kartą.
43-170 Łaziska Górne, ul. Wiejska 1

tel.: 32 322 73 13, 608 258 579, 606 903 952
więcej aktualnych informacji i wydarzeń na 

facebook.com/kredenswlaziskach 
oraz na stronie internetowej

www.restauracja-kredens.pl
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ROLETY MARKIZY ŻALUZJE
OKNA DRZWI BRAMY

NAJWIĘKSZY WYBÓR!!!

(na przeciw Szkoły Podstawowej nr 7 ; Wirek - okolice przejazdu kolejowego)
ul.1 Maja 162a, 41-710 Ruda Śląska

POLECAMY RÓWNIEŻ

 PANELE 
 DRZWI 
 WYKOŃCZENIA 
    WNĘTRZ

SYSTEMY
DOCIEPLEŃ

43-180 Orzesze, ul. Gliwicka 37
tel./fax: 0-32 737 11 40

SYSTEMY DOCIEPLEŃ CERESIT

PROMOCJA 
PRZYJDŹ DO NAS Z GAZETĄ, 

KUP DOCIEPLENIE A OTRZYMASZ

SIATKI 
POD TYNK 
GRATIS

Kilka dni temu zostało za-
kończone i odebrane zadanie 
inwestycyjne pn. „Termomo-
dernizacja budynku na boisku 
sportowym” w Ornontowi-
cach. 

W trakcie prac 
budowlanych 
rozbudowano 

obiekt: od strony wschod-
niej wykonano konstrukcję 
murowaną, a od strony za-
chodniej zewnętrzną klatkę 
schodową wraz z zadasze-
niem - konstrukcja stalowa. 
Ponadto ocieplono elewację 
oraz stropodach; wymieniono 

stolarkę okienną i drzwiową; 
zmodernizowano pomiesz-
czenia w budynku celem po-
prawy jego funkcjonalności 
i wygody użytkowania oraz 
instalację ogrzewania i c.w.u., 
wewnętrzną instalację wod-
no-kanalizacyjną oraz sani-
tarną. Projektem były objęte 
również  roboty elektryczne, 
które obejmowały wykonanie: 
zasilania (nowe złącze kablo-
wo-pomiarowe), rozdzielni 
głównej, tablic obwodowych, 
oświetlenia (wykonano oświe-
tlenie elewacji, podestu oraz 
oświetlenie wewnętrzne), in-
stalacji gniazd wtykowych. 
Zadanie fi nansowane było ze 
środków budżetu oraz Woje-
wódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Katowicach.
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21Na tych stronach prezentujemy, m.in., oferty wiodących 
firm branży budowlanej w powiecie mikołowskim

PRODUCENT 
OGRODZENIA • BRAMY • FURTKI • AUTOMATYKA DO BRAM 

• OKNA • DRZWI • ELEMENTY KUTE • BALUSTRADY 
• PERGOLE • GRILE KUTE • LAMPY

SPRZEDAŻ MONTAŻ TRANSPORT
stoliki • ławki • ogrodzenia betonowe, drewniane, 

metalowe • siatki • panele • farby na ocynk 
• kwietniki • sztachety

REALIZACJA ZLECEŃ 
WEDLE ŻYCZEŃ KLIENTA

Bełk, ul. Główna 15 
(zjazd z autostrady A1 na Rybnik, Ruda Śl.)

Biuro tel./fax: (32) 431  67 18, tel. 512 154 073, 505 100 163
e-mail: cesarz@casarz.pl, www.cesarz.pl

06
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22 Sport

Ligowy „rozkład jazdy” 
- jesień 2013

Polonia 
Łaziska

AKS 
Mikołów

Gwarek 
Ornontowice

Orzeł 
Mokre

Strażak 
Mikołów

Sokół 
Orzesze

10.08. sobota, godz. 17.00 Polonia 
– Swornica Czarnowąsy
14.08. środa, godz. 18.00 Polonia 
– Piast Strzelce Opolskie
24.08. sobota, godz. 17.00 Polonia 
– Piast II Gliwice
7.09. sobota, godz. 17.00 Polonia – 
Szombierki Bytom
21.09. sobota, godz. 16.30 Polonia 
– Szczakowianka Jaworzno
5.10. sobota, godz. 15.30 Polonia 
– Start Namysłów
2.11. sobota, godz. 13.00 Polonia 
– Ruch Radzionków
16.11. sobota, godz. 13.00 Polo-
nia – Skra Częstochowa

10.08. sobota, godz. 17.00 Gwa-
rek – Podlesianka Katowice
17.08. sobota, godz. 17.00 Gwa-
rek – AKS Mikołów
31.08. sobota, godz. 17.00 Gwa-
rek – Krupiński Suszec
14.09. sobota, godz. 16.30 Gwa-
rek – Jedność 32 Pszyszowice
28.09. sobota, godz. 16.00 Gwa-
rek – GKS II Katowice
12.10. sobota, godz. 15.30 Gwa-
rek – GTS Bojszowy
19.10. sobota, godz. 15.30 Gwa-
rek – Górnik Pszów
2.11. sobota, godz. 13.30 Gwarek 
Forteca Świerklany

14.08. środa, godz. 17.30 AKS 
Mikołów – Spójnia Landek
24.07. sobota, godz. 17.00 AKS 
Mikołów – Górnik Pszów
7.09. sobota, godz. 17.00 AKS Mi-
kołów – Forteca Świerklany
21.09. sobota, godz. 16.30 AKS 
Mikołów – Podlesianka Katowice
12.10. sobota, godz. 15.30 AKS 
Mikołów – Unia Racibórz
26.10. sobota, godz. 15.00 AKS 
Mikołów – Drzewiarz Jasienica
9.11. sobota, godz. 13.30 AKS 
Mikołów – Iskra Pszczyna
16.11. sobota, godz. 13.00 AKS 
Mikołów – GKS II Katowice

14.08. środa, godz. 18.00 Sokół 
– Urania Ruda Śląska
24.08. sobota, godz. 17.00 Sokół 
– Strażak Mikołów
7.09. sobota, godz. 17.00 Sokół 
– GKS II Tychy
28.09. sobota, godz. 16.00 Sokół 
– Jedność Jejkowice
12.10. sobota, godz. 15.30 Sokół 
– Energetyk II Rybnik
26.10. sobota, godz. 15.00 Sokół 
– LKS Bełk
9.11. sobota, godz. 13.30 Sokół 
– Naprzód Rydułtowy
16.11. sobota, godz. 13.00 Sokół 
– LKS Studzionka

10.08. sobota, godz. 17.00 Stra-
żak – Sokół Wola
17.08. sobota, godz. 17.00 Strażak 
– Dąb Gaszowice
31.08. sobota, godz. 17.00 Strażak 
– Jedność Jejkowice
14.09. sobota, 16.30 Strażak – 
Energetyk II Rybnik
28.09. sobota, godz. 16.00 Stra-
żak – LKS Bełk
12.10. sobota, godz. 15.30 Stra-
żak – Naprzód Rydułtowy
26.10. sobota, godz. 15.00 Stra-
żak – Urania Ruda Śląska
9.11. sobota, godz. 13.30 Strażak 
– Unia Bieruń Stary

14.08. środa, godz. 17.30 Orzeł 
Mokre – Tęcza Wielowieś
24.08. sobota, godz. 17.00 Orzeł 
Mokre – Tempo Paniówki
7.09. sobota, godz. 17.00 Orzeł 
Mokre – Odra Miasteczko Śląskie
21.09. sobota, godz. 16.30 Orzeł 
Mokre – Sokół Orzech
5.10. sobota, godz. 16.00 Orzeł 
Mokre – ŁTS Łabędy
26.10. sobota, godz. 15.00 Orzeł 
Mokre – Fortuna Gliwice
9.11. sobota, godz. 13.30 Orzeł 
Mokre – Unia Świerklaniec
16.11. sobota, godz. 13.00 Orzeł 
Mokre – Silesia Miechowice

W lipcu szczypiornistki naszej Superligi miały wakacje, zakłó-
cone trzydniowym zgrupowaniem reprezentacji w Szczyrku. 
Nasze kadrowiczki po wykonaniu reprezentacyjnych zadań 
wróciły do przerwanych urlopów, by wkrótce rozpocząć 
przygotowania do sezonu ligowego 2013/2014 oraz repre-
zentacyjnego przed grudniowymi Mistrzostwami Świata 
w Serbii. Jedną z uczestniczek zgrupowania w Szczyrku była 
bramkarka SPR-u Lublin i reprezentacji Polski, Weronika 
Gawlik, która przebywając na urlopie na Śląsku, znalazła 
chwilę czasu dla naszych Czytelników.

- Jeszcze nie minęło siedem miesięcy, a już zapo-
wiada się na rok sukcesów.

- W pewnym sensie tak. Po pierwsze, to miałam „dużo 
grania”(co jest dla mnie bardzo ważne) i to w meczach 
o stawkę. Zdobyłyśmy tytuł mistrzowski, grałyśmy w fi nale 
Pucharu Polski (niestety bez pełnego sukcesu), zapewni-
łyśmy sobie grę w Lidze Mistrzyń no i najważniejsze - jako 
reprezentacja wywalczyłyśmy awans do fi nałów Mistrzostw 
Świata w Serbii.

- W klubie zostałaś bramkarką „nr 1”, w repre-
zentacji wychodzisz jako pierwsza. Wygląda na to, że 
zaaklimatyzowałaś się w Lublinie i w kadrze biało-
czerwonych. Twoja dominacja nie podlega dyskusji.

- Miałam dobry sezon. Do Lublina przyszłam z „uśmierconej” 
w Superlidze Zgody w połowie rozgrywek 2010/2011. Musiałam 
się jakoś odnaleźć. Inne otoczenie, inny trening, inne obciąże-
nia. Do tego mocna konkurencja. Pół roku później było lepiej. 
Po odejściu Ani Baranowskiej (od 29 czerwca Wysokińskiej, 
wszystkiego najlepszego na nowej drodze życia) zostałam „nr 
1” w klubie. Podobnie było w reprezentacji. Zagrałam bardzo 

dobry mecz z Białorusią i zyskałam zaufanie trenera. Ale 
ostatni mecz z Białorusią był pół roku temu, więc nie chcę na 
nim „dalej jechać”. W reprezentacji ostatnio „startowałam” 
jako pierwsza, ale to nie oznacza, że jestem stuprocentowym 
numerem jeden, gdyż mam za duże wahania formy (mecze 
ze Szwecją). Aktualnie Kim Rasmussen powołuje regularnie 
cztery bramkarki i nigdy tak do końca nie wiadomo, która 
rozpocznie grę w bramce od pierwszej minuty. O tym jeste-
śmy informowane w dniu meczu. Czy zaaklimatyzowałam się 
w Lublinie? Tak. Dobra gra i wyniki w połączeniu z sytuacją 
rodzinną (mąż znalazł satysfakcjonującą go pracę) sprawiły, że 
w najbliższym czasie nie planuję zmian.

- Jesteś pewna siebie!
- Nie, nie jestem aż tak pewna siebie. Trochę się boję 

nowego sezonu. W Polsce jest kilka dobrych bramkarek 
i o swoją pozycję trzeba walczyć, utrzymując dobrą dys-
pozycję. I to nie tylko z Moniką Maliczkiewicz. Podobnie 
jest w klubie. Doszła „konkurencja” w postaci Ekatriny 
Dzhukevej, więc i tu trzeba walczyć. Ekaterina ma bardzo 
dobre warunki fi zyczne, a trener Jankowski potrafi  dobrze 
szkolić bramkarki. Na pewno nie usiądę i się nie rozpłaczę, 
tylko będę ciężko pracować, tak jak do tej pory. A pod tym 
względem nie mam sobie nic do zarzucenia.

- Wróćmy do reprezentacji. Po wygraniu preeli-
miancji, pokonałyście faworyzowaną Szwecję, kwa-
lifi kując się do fi nałów Mistrzostw Świata.

- Zadecydował pierwszy mecz. Szwedki grały u siebie i tro-
chę nas zbagatelizowały. Widać to było podczas rozgrzewki. My 
z kolei pokazałyśmy mocny handball i wygrałyśmy. W rewanżu 
podbudowane wyjazdowym zwycięstwem, postawiłyśmy na 

jedną kartę, pomogli kibi-
ce i postawiłyśmy kropkę 
nad „i”. Po długiej nieobec-
ności, wróciłyśmy do elity 
i jedziemy do Serbii.

- Priorytety na dru-
gą połowę roku?

- Po pierwsze, grać w lidze tak, jak rok temu. Po drugie, 
ugrać coś w Lidze Mistrzyń. Grupa bardzo trudna, władze klubu 
nie stawiają nam wymagań, ale postawa w tych rozgrywkach, 
pokaże nam nasze miejsce w szyku. W rozgrywkach krajowych 
jesteśmy najlepsze, ale jakie to ma przełożenie na Europę 
- zobaczymy. I wreszcie wisienka na torcie, czyli grudniowe 
Mistrzostwa Świata. Jak wspomniałam, wróciłyśmy do elity 
i nie chcemy w niej być „dziewczynkami do bicia”. Sądzę, że 
mamy szansę na wyjście z grupy. Na zgrupowaniu w Szczyr-
ku wspólnie z trenerem wstępnie analizowałyśmy rywalki 
(w grupie Polska gra z Norwegią, Hiszpanią, Angolą, Paragwajem 
oraz Argentyną) i naszym zdaniem, co najmniej dwa zespoły 
są w naszym zasięgu. Na konkretne analizy i przygotowywanie 
gry pod rywalki przyjdzie czas na następnych zgrupowaniach.

- Jak na kilka miesięcy, to zadań do wykonania 
sporo. Czego zatem życzyć?

- Oj sporo. Jak przeżyję te pół, roku, to będzie super. Co 
do życzeń, to zdrowia i powodzenia.

- I tego życzymy!
Rozmawiał Tadeusz Piątkowski

Rozmowa z Weroniką Gawlik, bramkarką reprezentacji Polski w piłce ręcznej

dobry mecz z Białorusią i zyskałam zaufanie trenera. Ale 
ostatni mecz z Białorusią był pół roku temu, więc nie chcę na 
nim „dalej jechać”. W reprezentacji ostatnio „startowałam” 
jako pierwsza, ale to nie oznacza, że jestem stuprocentowym 
numerem jeden, gdyż mam za duże wahania formy (mecze 
ze Szwecją). Aktualnie Kim Rasmussen powołuje regularnie 
cztery bramkarki i nigdy tak do końca nie wiadomo, która 
rozpocznie grę w bramce od pierwszej minuty. O tym jeste-
śmy informowane w dniu meczu. Czy zaaklimatyzowałam się 
w Lublinie? Tak. Dobra gra i wyniki w połączeniu z sytuacją 

jedną kartę, pomogli kibi-
ce i postawiłyśmy kropkę 
nad „i”. Po długiej nieobec-
ności, wróciłyśmy do elity 
i jedziemy do Serbii.

- Priorytety na dru-
gą połowę roku?

Rozmowa z Weroniką Gawlik, bramkarką reprezentacji Polski w piłce ręcznej

Nie chcemy być 
„dziewczynami do bicia”
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Przez cały sierpień, co sobotę, mikołowianie mogą kibicować plażowym siatkarkom i siatkarzom

W pierwszą sobotę lipca, 
na terenie Ośrodka 
Rekreacyjnego Planty 

w Mikołowie rozegrano pierwszy, 
inauguracyjny  turniej siatkówki 
plażowej w ramach VI edycji Grand 
Prix Mikołowa. Zainteresowanie 
turniejem przeszło oczekiwania, 
gdyż zgłosiło się o wiele więcej 
par, niż przewiduje regulamin. 
A ponieważ są tylko dwa boiska, 
więc ostatnim nie pozostało nic 
innego, jak kibicowanie. Poziom 
prezentowany przez startujące pary 
był zróżnicowany i ci słabsi szybko 
odpadli z turnieju. Kilka spotkań 
było bardzo emocjonujących, a za-
wodnicy pokazali, że wiedzą o co 
w „plażówce” chodzi. Największą 

przeszkodą dla grających była 
spiekota, ale na szczęście do ba-
senu było kilkadziesiąt kroków. 
Drugi turniej już w nadchodzą-
cą sobotę.

Tekst i foto: Tadeusz Piątkowski

Kto wygra mecz! Strażak!

Nie będziemy meteorem
Jak pisaliśmy w poprzednim numerze 

„Naszej Gazety”, w czerwcu piłkarze 
Strażaka Mikołów wywalczyli histo-

ryczny awans do ligi okręgowej. Kibice 
z Paniów i Śmiłowic świętują, bo jeszcze 
nigdy ich drużyna nie grała tak wysoko. 
Piłkarze, po wakacyjnej przerwie, 22 
lipca rozpoczęli przygotowania do sezonu 
2013/2014. W pierwszym spotkaniu 
w piątej lidze, Strażak Mikołów zmierzy 
się z Sokołem Wola.

Mówi Robert Gąsior, 
trener Strażaka:

- Euforia po awansie skończyła się 
bardzo szybko. Wiedzieliśmy, że cze-

ka nas sporo pracy. Na wysokości 
zadania stanął Zarząd z prezesem 
Piotrem Tabackim na czele, zapew-
niając nam optymalne warunki do 
przygotowań. Praktycznie udało 
nam się zatrzymać zespół, który 
wywalczył awans. Odszedł tylko 
Adrian Przybyła (Wawel Wirek), 
pozostali solidnie trenują. Testuje-
my trzech zawodników, którzy być 
może zostaną włączeni do kadry 
drużyny. Stoi przed nami niełatwe 
zadanie, gdyż zdegradowane zosta-
ną aż cztery drużyny. Na pewno są 
zespoły, które będą poza naszym 
zasięgiem, ale jest też spora grupa 

drużyn, z którymi powinniśmy sobie dać radę. Moi podopieczni 
są tego świadomi i z pełnym zaangażowaniem podchodzą tak 
do treningów, jak i gier kontrolnych. Przygotowanie formy 
sportowej, to jedno, drugie – to infrastruktura sportowa. Tę 
poprawiamy, co zapewnia nam MOSiR. Nie chcemy być 
meteorem, który pojawił się w piątej lidze, zostawił pióro-
pusz dymu i wrócił do klasy „A”. Chcemy grać w tej klasie 
rozgrywek dłużej, a tym samym zapewnić większe emocje 
kibicom, których w imieniu zespołu serdecznie zapraszam 
na wszystkie nasze mecze.

Nic, tylko życzyć powodzenia! Apelujemy do mieszkańców 
nie tylko Śmiłowic i Paniówek, ale całego miasta, aby przy-
chodzili na mecze Strażaka. To nasza, mikołowska drużyna 
i trzeba ją zagrzewać do boju! 

Tekst i foto: Tadeusz Piątkowski

Piłkarze Polonii Łaziska stoją przed trudnym 
wyzwaniemTrzecia liga po nowemu

10 sierpnia rozpoczął się sezon piłkarzy trzeciej 
ligi. W tej klasie rozgrywek swojego przedsta-
wiciela – Polonię Łaziska – także ma ziemia 

mikołowska. Dotychczas wszystko było proste. W grupie 
opolsko – śląskiej w systemie dwurundowym startowało 
16 zespołów, z których najlepszy awansował do II ligi. 
W sezonie 2013/2014 będzie inaczej. Ponieważ PZPN 
zlikwidował tzw. „Młodą Ekstraklasę”, w związku z tym 
rezerwy drużyn ekstraklasy mają grać w trzecich ligach. 
W ten sposób  grupa opolsko – śląska powiększyłaby się 
o pięć zespołów (cztery z „Młodej Ekstraklasy” i reaktywo-
wany Ruch Radzionków). W związku z tym po barażach 
dokoptowano kolejne drużyny z czwartej ligi, powiększając 
grupę do 24 zespołów i zmieniając system rozgrywek. 24 
zespoły podzielono na dwie grupy (północną i południową) 
po 12 drużyn, które rozegrają dwie rundy systemem „mecz 
i rewanż”. Ta część rozgrywek zakończy się na począt-
ku kwietnia, z tym, że 16 kolejek zostanie rozegranych 
jesienią. Po cztery najlepsze drużyny z obu grup zagrają 
w grupie mistrzowskiej o baraże do II ligi, z tym, że grać 
będą wyłącznie z zespołami z drugiej grupy (w sumie osiem 
spotkań). Zwycięzca weźmie udział w dwóch barażach 
o drugą ligę (reorganizacja, pozostanie jedna grupa tej 
klasy rozgrywek). Pozostałe drużyny walczyć będą o utrzy-

WYNIKI I TURNIEJU VI GRAND PRIX MIKOŁOWA:
I    Łukasz Gębka, Tomasz Wojciechowski - 30 pkt.
II    Adam Szolc, Karol Jędrysik - 24 pkt.
III   Dariusz Hanuszkiewicz, Jakub Klyta - 20 pkt.
IV    Jan Lipski, Konrad Ibek - 16 pkt.
V-VI   Zbigniew Długaj, Karol Kostka; Jakub Barbuletis, Michał Muras - 12 pkt.
VII - VIII   Zofi a Stawarska, Angelika Bruderek;  Wojciech Wycisło, Jacek Thoman 

– 8 pkt.
IX - XII   Wiktor Widera, Adam Gorzawski; Rafała Hyba, Bartosz Słupny; 

Patrycja Wardęga, Natalia 
Ciesielska; Radek Nogal, 
Leszek Nogal – 4 pkt.

Emocje na piasku

PLAŻÓWKA W GOSTYŃCU
Wójt Gminy Wyry oraz Gminna Rada Sportu 

zapraszają do udziału w 
VII TURNIEJU PIŁKI SIATKOWEJ PLAŻOWEJ. 

Rywalizacja odbędzie się 8 września na boiskach 
przy Domu Przyjęć Okolicznościowych „Gostyniec”, 

ul. Motyla 42 c w Gostyni. 
Rywalizacja o Puchar Wójta Gminy Wyry 

będzie przebiegała w dwóch kategoriach: 
Turniej Open – początek o godz. 8:30 

i Turniej Kobiet – początek o godz. 12.10. 
Chęć uczestnictwa należy zgłaszać do 2 września 

na maila: piotrchrzeszczyk@poczta.onet.pl. 
Zapraszamy. 

manie. Ostatnie zespoły 
spadają odpowiednio do 

Polonia Łaziska Górne
Piast Strzelce Opolskie
Ruch Radzionków
Piast II Gliwice
Skra Częstochowa
Szombierki Bytom

Górnik Wesoła (Mysłowice)
Szczakowianka Jaworzno
LZS Piotrówka
Start Namysłów
Ruch II Chorzów
Swornica Czarnywąsy

Skład grupy północnej,  opolsko – śląskiej III ligi

BKS Stal Bielsko – Biała
Pniówek Pawłowice Śląskiej
Przyszłość Rogów
LZS Leśnica
LKS Czaniec
Odra Wodzisław Śląski

Polonia Głubczyce
Czarni Otmuchów
Nadwiślan Góra
Rekord Bielsko – Biała
Górni II Zabrze
Podbeskidzie II Bielsko - Biała 

Grupa południowa, czyli potencjalni barażowi rywale w walce 
o awans do drugiej ligii, gdyby Polonia Łaziska zajęła 

miejsce w pierwszej czwórce.

grup: opolskiej, śląskiej I oraz ślą-
skiej II czwartej ligi. W ten sposób 
jesienią kibice będą mogli obejrzeć 
całą pierwszą rundę i pięć spotkań 
rundy rewanżowej.  Tapi

REKLAMA IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Trzecia liga po nowemu
grup: opolskiej, śląskiej I oraz ślą-
skiej II czwartej ligi. W ten sposób 
jesienią kibice będą mogli obejrzeć 
całą pierwszą rundę i pięć spotkań 

Tapi



Ś
ledzimy na naszych łamach niezwykłą 
wyprawę czwórki młodych ludzi, w tym 
Mateusza Balcera i Karola Zientka, zwią-

zanych z Łaziskami Górnymi. Ich celem jest 
Singapur. Jadą autostopem. Po drodze zwiedzili 
lub zwiedzą większość krajów azjatyckich. Wy-
ruszyli w styczniu, mieli wrócić w lipcu, ale - jak 
wynika z relacji na facebooku – służy im pełne 
przygód życie w drodze. Teraz (7 sierpnia) są 
w Laosie. Szczegółową relację można śledzić 
na: facebook.com/jollywanderer. 
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SYSTEM KOMINOWY 
Z WENTYLACJĄ

PUSTAK CERAMICZNY

1598 zł 4,54 zł/szt
brutto brutto

 Kompletny system kominowy 
z wentylacją fi  180 do pieców 
opalanych paliwami stałymi: węgiel, 
groszek - bez płyty przykrywającej 

 Na wysokość 8m 
Gwarancja systemu 25 lat

MEGA-MAX 250/238 P+W
Klasa: 15
Masa: ok. 18 kg
Zużycie na 1m2 muru:
dla grubości 250 mm - 10,5 szt.
Ilość sztuk na palecie: 60 
Zastosowanie: do murowania na wpust 
- wypust ścian konstrukcyjnych
Producent: CERPOL Kozłowice

dla grubości 250 mm - 10,5 szt.

Możliwy transport materiałów na teren budowy

PROMOCJA

W SIERPNIU!!!

DAX - producent stolarki aluminiowej, ogrodów zimowych, drzwi i fasad

Pod naszym patronatem medialnym
jadą autostopem do Singapuru!

Ani razu nie zapłacili 
za nocleg

Oto fragment jednego z wpisów: 

Część z Was (szczególnie Ci, którzy do-
łączyli do nas już w trakcie wyprawy) 
zapewne zastanawia się dlaczego ciągle 
śpimy w różnych dziwacznych miejscach, 
jak klasztory, posterunki policji, restaura-
cje, szkoły, naczepy TIRów czy indyjskie 

dworce kolejowe. Spieszymy z odpowiedzią! 
Otóż głównym celem naszej małej wycieczki 
jest pokazanie, że da się podróżować w da-
lekie strony nie wydając przy tym dużo 
pieniędzy. Dlatego też możemy pochwalić 
się tym, że od początku wyprawy (minęło 
ponad pół roku) ani razu nie musieliśmy 
płacić za nocleg.
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